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Rok 31 


Problem Dolnej Wisły.| Mordercze zmagania Chińczyków z Japończykami 
przybierają na sile. | 


Legjon kobiecy ruszył do boju. — Pierwsze walki powietrzne. 


Na francuskim rynku księgarskim 
ukazała się niedawno interesuiąca i war- 
tościowa książka p. t. „Problem Dolnej 
Wisły”, napisana przez francuskiego 
kapitana piechoty p. Jean Gounelle (.,Le 
probleme de la Basse Vistule, Danzig 
et le corridor polonais“. -Librairie Uni- 
versitaire d'Alsace, Strasbourg 1931). 
Główną zaletą książki jest objiektyw- 
ność autora, który rozważa kwestię pol- 
skiego dostępu do morza b. szczegółowo, 
rozpatrując sumiennie wszystkie argu- 
menty niemieckie i polskie i wyciągając 
konkluzje własne po uprzedniem do- 
kiadnem zbadaniu tez polskich i niemie- 
ckich. Sumienność swą posuwa autor 
tak daleko, że tezy niemieckie podaje 
często obszerniej niż polskie, a nad wie- 
loma argumentami polskiemi, tyczącemi 
się zwłaszcza związanego ściśle z kwe- 
stią pomorską zagadnienia Prus Wscho- 
„dnich przechodzi do porządku dzienne- 
go, wskutek czego niektóre tezy niemie- 
ckie nie są w książce p. Gounelle nale- 
życie odparte (n. p. kwestia wyludnia- 
nia się Prus Wschodnich i upadku go- 
spodarczego tej prowincji). Fakt ten je- 
dnak tłumaczyć należy zapewne oko- 
licznością, że autor, który jest doskona- 
łym germanistą, zna dobrze źródła nie- 
mieckie, a źródła polskie są mu dostęp- 
ne tylko częściowo. 


Konkluzje obszernej pracy p. Gou- 
nelle są następujące: Zasada niepodziel- 
„neści Prus i zasada bezpośredniego od- 
stępu Polski do morza stanowią dwie 
formułki, których pogodzić nie sposób. 
„Słuszniejsza natomiast jest z całą pew- 
neścią ta“ — pisze p. Gounelle —, „która 
daje więcej gwarancji niepodległości 
państwa, do którego się stosuje. Wszy- 
stko zaś wskazuje na wyższość formuły 
Lolskiej nad niemiecką. Nie kwestjonu- 
iąc wartości formuły niemieckiej sądzi- 
my, że stworzenie korytarza na mocy 
danych gospodarczych i etnicznych sta- 
nowi z braku lepszego rozwiązania, naj- 
lepszy warunek istnienia i pomyślności 

olski jako państwa niepodległego.“ 


Jest tedy p. Gounelle zdecydowa- 
hym przeciwnikiem rewizji granic pol- 
$ko_niemieckich, a obecną sytuację słu- 
Snie uważa za komrromis, oparty na 
Zasadzie sprawiedliwości historycznej. 
„Odbudowa Polski* — pisze p. Gounelle 
~~ „nakazuje stworzenie trwałych Wwa- 
tenków egzystencji, a „postulat“ niepod- 
ległości Polski tkwi w bezrośrednim do- 
Stępie do morza przez Wisłę. Pozbawie- 
li> Polski tego dostępu byłoby oszukań- 
stwem. Byłoby to z uszczerbkiem dla 
ducha pokoju, który, aby był płodny. 


tusi się opierać na ideale sprawiedli- 
wości.* 


m tei wyraźnie antyrewizyjnej 

awy zaleca p. Gounelle szereg 
„ulepszeń“ w istniejącym status quo. 
ea (celem oczyszczenia sto- 
> W I sko-niemieckich z atmosfery 
porów natury uczuciowej) uregulowa- 


Londyn. W dniu wczorajszym po 
raz pierwszy ukazały się na froncie chiń- 
skim samoloty pościgowe. Są to nowo- 
czesne maszyny, wyposażone w potężne 
silniki i uzbrojone według najnowszych 
wymagań techniki wojennej. Na skrzy- 
dłach samolotów chińskich widnieją ry- 
sunki, wyobrażające trupie.głowy z pisz- 
czelami. Armia chińska pod Szanghajem 


rozporządza 18 aparatami tego typu, — 
Wczoraj nad terenami eufopeiskim ro- 
zegrała się pierwsza bitwa powietrzna. 
Dwa pościgowce chińskie zaatakowały 
6 japońskich samolotów bombowych. 
W wyniku jeden samolot japoński został 
strącony i spadł w dzielnicy chińskiej 
Sza-Pei. „Kilka bomb eksplodowało -na 
terenie międzynarodowym. Ukazanie się 


Bolszewicy usiłowali zrabować 
tajemnice wojskowe Norwegji. 


Bestjalski napad na ministra wojny. 


Oslo. Sześciu mężczyzn wtargnęło 
wczoraj o godz. 4 po południu do gmachu 


norweskiego ministra obrony krajowej.' 


Nim personel zdążył zareagować, przy- 
bysze wpadli do gabinetu ministra Quis- 
linga, którego zmasakrowali laskami. Po 
dokonanu zamachu zbiegli. Nieprzytom- 
nego ministra odwieziono w stanie gro- 
źrym do szpitala. Zamach wywołał w 
mieście wstrząsające wrażenie. 
Śledztwo w sprąwie napadu przyjmu- 
je sensacyjny obrót. Ranny minister po 


przewiezieniu do szpitala odzyskał przy- 
tomność i zeznał, że z pomiędzy sześciu 
napastników, dwaj rozmawiali w ięzyku 
obcym. Zamach miał na celu zrabowa- 
nie, dokumentów, dotyczących mobiliza- 
cji armji norweskiej. Minister stawił na- 
pastnikom opór, dzięki czemu pałkarze 
nie zdążyli unieść dokumentów: Panuje 
ogólne przekonanie, że sprawcami naj- 
Ścia na ministerstwo wojny są agenci 
bolszewiccy. GE 


Paryż. Wczoraj o godz. 2.po połud- 
niu aż poza północ odbywały się w Cen- 


tralnej Szkole decydujące doświadczenia | nia ich. Naprawianie aparatów 


się nie udało. Wówczas poprosił o przer- 
wę, celem zbadania aparatów i naprawie- 
trwało 


Dunikowskiego." Okna laboratorjum zo- | bardzo długo. Podczas tego Dunikowski 


stały zamalowane białą farbą. Dunikow- 
ski, zanim wszedł do pracowni, uścisnął 
swoje dzieci. Na sali było obecnych ok. 
20 osób: eksperci francuscy i angieiscy. 
obrona i sędzia śledczy. Pierwsze do- 
świadczenia rozpoczął Dunikowski o 
godz. 2.15. Twierdził on. że aparatów 
musieli dotykać się jacyś ludzie, bo są 
one uszkodzone. Tem tłumaczył ujem- 
ny wynik pierwszego doświadcze- 
nia, które zakończyło się około godz. 5 
po poł. Zkolei przystąpił Dunikowski do 
drugiego doświadczenia, które również 


zranił się w prawe oko odłamkiem szkła. 


samolotów chińskich -wywołało wielką 
konsternację w europejskiej dzielnicy 
Szanghaju, gdyż oczekiwać należy dal- 
szych utarczek powietrznych. Wojsko- 
we koła japońskie są również zaskoczo- 
ne, nie posiądały bowiem żadnych infor- 
macyj o chińskich siłach powietrznych. 
Jestfaktem zdumiewającym, że marsz. 
Czang-Kai-Szek zdążył w tak krótkim 
stosunkowo czasie wyszkolić flotę po- 
wietrzną. Nasuwa się poza tem pytanie, 
kto dostarczył Chińczykom samolotów. . 
Według krążących pogłosek pilotami są 
studenci z Nankinu. 

Londyn. Do Szanghaju przybył krą- 
żoewnik angielski „Kent“ z admirałem 
Kelly. ROC =a 

Londyn. Ciężka artylerja japońska 
zeczęła ostrzeliwać. o północy ogniem 
huraganowym pozycje chińskie. Walki . 
dokoła szczątków dworca. kolejowego ` 
miały przebieg wyjątkowo krwawy. —. 
Obie strony kilkakrotnie szły do ataku 
nə bagnety. Walczono w ciasnych ulicz- 
kach na zgliszczach domów. Dworzec 
przechodził z rąk do rąk. Po stronie . 
chińskiej brał udział legion kobiecy. 

Bomby samolotowe uszkodziły więk: 
szość kabli telefonicznych na.terenie 
koncesyj międzynarodowych. . Radio- 
stacja jest jeszcze czynna. Ogień armat- 
n: zniszczył częściowo elektrownię i sta- 
cię wodociągów w Sza-Pei. Bomby za- 
palające spowodowały kilka pożarów 
w dzielnicy europejskiej. Straż ogniowa 
była czynna bez przerwy od północy do 


Mimo to przystąpił do dokonania trzeciej, Świtu. | 


próby, Próba ta została ukończona po! 
północy i dała. wynik pozytywny. Przez ; 


mikroskop stwierdzono ślady złota. 

Orzeczenie ekspertów zostanie ogłó- 
szone dopiero dziś, ponieważ cheą oni 
doświadczenie Dunikowskiego powtó- 
rzyć sami według szematu przez niego 
opracowanego, aby wyłączyć możliwość 
wszelkiej mistyfikacji. . Wiadomość © 
udaniu się trzeciei próby wywołała w 
Paryżu olbrzymie wrażenie. 
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nie spraw mniejszościowych przez wy- 
mianę niemieckiej ludności Pomorza na 
„Wendów z nad Sprewy*, zaleca dalej 
„ulepszenia“ 
przez regulację Wisły i budowę kanału 
węglowego; : z którego  korzystałby 
Gdańsk, proponuje odbudowę handlu 
rzecznego przez dolną Wisłę i kanał no- 
tecki, a: wreszcie opowiada się za ,rek- 
tyfikacją“ „granic na Powiślu na rzecz 
Prus Wschodnich. Wszelako pod wa- 
runkiem, że da się to pogodzić z wyż- 
szemi strategicznemi interesami Polski.“ 

O ile jednak w stosunku do Prus 
Wschodnich okazuje autor dużo kompro- 
misowości i. ustępliwości, którą tłuma- 
czyć należy niedostateczną znajomością 


zagadnienia Prus Wschodnich, o tyle w 
stosunku do Gdańska, któremu p. Gou- 
nelle poświęcił kilka rzeczowych roz- 


techniczno - tranzytowe | działów, jest autor bardziej stanowczy. 


Twierdzi bowiem. że „jedynie aneksia 
Gdańska przez Polskę sprawi, iż rywa- 
lizacja z Gdynią zamieni się w rzetelną 
współpracę.“ 

Mimo tedy pewnych zasadniczych 
zastrzeżeń, tyczących się proponcwa- 
nych przez autora „ulepszeń“ w istnie- 
jacym status quo“, książkę p. Gounelle 
należy z polskiego punktu widzenia po- 
witać z uznaniem. Stanowi ona bowiem 
(mimo - pewnych niedociągnięć) narzę- 
dzie, odpierające rewizionistyczne za- 
ki sy niemieckie na Polskie Pomorze. 


Chińczycy walczą bronią sowiecką. 


Paryż. ..Matin* pisze: „Pomimo za- 
przeczeń Moskwy. wiadomo, że żołnie- 
rze chińskich generałów prowincji Hei- 
lung-Kiag zaopatrują się obiicie w 'broń 
i amunicię pochodzenia rosyjskiego. O- ; 
kazuje się, że akcja ta ukartowana po- 
między Sowietami a Chińczykami w 
Mandżurii. zmierza nie do czego innego, 
jak tylko do przeszkodzenia Japończy- 
kom prowadzenia dalej w tej prowincji, 


*'9o którą zabiegają się zarówno Sowiety 


jak i Japonia, niezbędnych operacvi po- 


|licyinych. Rosjanie i Chińczycy ukazu- 


ją się jako wspólnicy. Oto co w szcze- 

gólniejszy sposób oświetla sytuację”. . 
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Głosy na Hindenburga. 


Berlin. W ciągu dwu pierwszych dni 
komitet, propagującv ponowną kandy- 
daturę Hindenburga na prezydenta Rze- 
szy, zebrał na swoje listy 277.000 podpi- 
sów. z czego na sam Berlin przypada 
63.000. 


Dar cesarza Etjopii dla Ojca św. 
Citta del Vaticano. W związku z po- 


bytem następcy tronu Etiopii w Rzymie : 


oraz z przyjęciem jego ma audiencji 
przez Ojca św.. cesarz Etiopii! przesłał 
papieżowi w darze wspaniały 
wyrobu etjopskiego. 


dywan , 


ą 
4 


. Skuta łańcuchami kobieta woła o równouprawnienie 
í w parlamencie francuskim. 


-Paryż. Urozmaiceniem wczorajsze- 
go posiedzenia senatu była awantura, 
jakiej dotychczas nie notowano w kroni- 
kach parlamentarnych. 


-Zajście rozegrało się podczas debat 
nad projektem wykupu szlaków kolejo- 
wych przez państwo. Przemawiał właś- 
mie wiceminister komunikacji, gdy >na 
galerji roległy się piski i wołania: 

_ « = Zrównaicie nas w prawach z mę* 
Żczyznami! Chcemy głosować! Spra- 
wiedliwości dla kobiet! 

„Jednocześnie na głowy senatorów 
posvpał się deszcz ulotek o treści agita- 
cyjnej. Przewodniczący przerwał po- 
siedzenie i polecił opróżnić galerję z pu- 
bliczhości. 

_ Usunięto wszystkie osoby, za wviąt- 


typu. Wobec tego, po krótkiej naradzie, 
straż senacka sprowadziła stolarza, któ- 
ry w dwu miejscach przepiłował ławę i 
po wyjęciu kawałka deski, zwolnił łań- 
cuchy. Sufrażystka, ciągnąc za sobą 0- 


kowy, powędrowała do gabinetu sekre- 


tarza stanu, gdzie była poddana prze- 
słuchaniu. Nazwiska nie chciała ujaw- 
nić. Oświadczyła tylko, że należy do 
grupy wojujących sufrażystek, które po- 
stanowiły wywalczvć równouprawnie- 
nie dla kobiet. Podczas przesłuchiwa- 
mia zjawił się portjer i, oddając list, o- 


Pod opiekę Czerwonego Krzyża. 


świadczył, że przed chwilą jakaś dama 
przyniosła mu pismo z prośbą o oddanie 
sekretarzowi senatu. W kopercie znaj- 


Obrady budżetowe. 


Warszawa. Równolegle z pracami 
budżetowemi w seimie, senacka komisja 
skarbowo - budżetowa prowadzi przy= 
gotowawczą debatę nad preliminąrzem 
budżetowym na rok 1933. Dotychczas 
odbyło się 8 posiedzeń komisji, na któ- 


dował się klucz od kłódek wraz z kartką rych rozważono następujące części pre- 


tej treści: 
„Zdejmijcie łańcuchy! Czyn 


liminarza: Prezydent Rzeczypospolitej, 


ten niech | seim i senat, Najwyższa izba kontroli. 


że będzie symbolem obdarzenia kobiet prezydjum rady ministrów, ministerium 


francuskich prawami!“ 


i rowa-| wewnętrznych, 
Kajdany zdjęto. Policjant odp gdzie | ministerium poczt i telegrafów. Reie- 


dził sufrażystkę do komisarjatu, 


Spraw zagranicznych, ministerjum spr. 
sprawiedliwości oraz 


również odmówiła podania nazwiska. | tenci zapowiedzieli do niektórych czę- 


Zgromadzone przed senatem tłumy zgo- 
towały nieznajomej owacię. 
i 


wojskami japońskiemi porzuciło 


ratorj! generalnej oddział w Katowicach 
w wysokości 8400 zł» Na tem obrady 


komisji zostały zakończone. Następne 


posiedzenie komisji odbędzie się w Śro-| pg 


16: utegó.) Rozpatrywany będzie 
budżet Sefmu Śląskiego 1 Rady Woje- 


ści preliminarza budżetowego, jak na- 


przykład do budżetu ministerjum robót 


publicznych, ministerjum pracy szereg 
poprawek, które będą ustalone po ukoń- 
czeniu trzeciego czytania budżetu w 
sejmie. Dalszy plan prac przygotowa- 
wczych komisji skarbowo-budżetowej 


{senatu nad budżetem jest następujący: 


Dnia 9. bm. rozpatrywany będzie budżet 
ministerjum przemysłu i handlu; dnia 10 
bm. budżet ministerium spraw wojsko= 
wych; dnia 11 bm. budżety ministerjum 
komumikacji i oświaty; dnia 12 bm. re- 
form rolnych; dnia 16 bm. ministerium 
rolnictwa. emerytur, rent i długów i dn. 
17 bm. budżet przedsiębiorstw państwo- 
wych i monopoli. Dnia 18 bm. budżet 
ministerjum skarbu łącznie z referatem 
generalnym i ustawą skarbową. W dn. 
19 bm. komisja przystąpi do głosowania 
nad budżetem. Obrady nad prelimina= 
rzem budżetowym na plenum senatu 
rozpoczną się z końcem b. m. 


Inwalidzi manifestują w Genewie. 


Genewa. W związku z obradami 
konferencji rozbrojeniowei. zarząd Mię- 
dzynarodowego Zrzeszenia organizacyj 
inwalidzkich zwołał na dni 5 i 6 b. m. 
w Genewie konferencję, w której we- 
zmą udział przedstawiciele inwalidów 
wojennych Polski, Francji, Austrii. But- 
garii, Danii, Finlandji, Czechosłowacji, 
Jugosławii, Rumuńji, Niemiec oraz w. 
m. Gdańska. Na konierencii zapadną 
uchwały w sprawie rozbrojenia i pokoju 
powszechnego. Na dzień 7 bm. zapo- 
wiądano wielki pochód  inwafidów. 


wódzkiej (referent poseł Witczak) i bud- | miał przewodniczącemu konferencji roz= 


żet urzędów ubezpieczeniowych, eme- 


'|rytur i rent oraz budżet Wojewódzkiego 


Zakładu dla badania żywności (referent 
poseł Kapuściński). ` ty: 


- Przywrócono beznieczeństwo ` 
w bibliotece watykańskiej. 


Citta del Vaticano. Po szczegółowem 
zbadaniu przez specjalnie w .tym celu 
wyznaczoną komisję Biblioteki waty- 
kańskiej i wzmocnieniu spoień w posz- 
czególnych cześciach pomieszczeń księ- 
gozbiorów. bibljotece tej przywrócono 
całkowite bezpieczeństwo. 


kiem jednej kobiety, która, jak się oka- 
zało, była przymocowana dwoma tañ- 
cuchami do ciężkiei ławy debowei, pota- 
czonej nitami z podłogą. Łańcuchy o0- 
beimowały nogi sufrażystki powyżej ko- 
lan, biegły do koła bioder i były zam- 
kniete na kłódki. ą 
Ponieważ odkrycie to wywołało 
wśród senatorów i wśród urzędników. 
senatu ogólną wesołość. przewodniczą- 
cy zakomunikował, że odkłada posiedze- 
mie do dnia dzisiejszego. Niemal wszy- 
scy senatorowie pobiegli na galerię, by 
przyjrzeć się niezwykłemu widowisku. 
Szef straży senackiej zwrócił się do su- 
frażystki z żądaniem. by mu podała klu- j 
cze. A gdy odmówiła, wezwano żonę Ea 
portjera i polecono jej dokonać rewizji PRA 
osobistej. Jednakże poszukiwania nie 7% ; aga 
dały wyniku, kluczy nie zmaleziono.| Tysiące rodzin chińskich w ucieczce przed napierającemi 
Sprowadzony ślusarz nie mógł uporać | własne domy i majątki, dobrowonie skazując się na ciężki los uchodźczy, Uciekinierami za- 
się z kłódkami, zdvż mechanizm ich opiekował się Czerwony Krzyż, który między innemi zaopatruje ich w żywność, — Powyżej 
- mależał do niespotykanego dotychczas mamy uwidocznioną chwilę obiadową jednej z licznych grup uchodźczych. 
 IPTRAR OPTYCY E EA TEN ET DBZ FPT EPE 
|», Częściowe uruchomienie huty TEL EGRAM LE | 
$ é i 
ý i OR i Przyjęcie na Zamku. 
"-Nowy: Bytom. Dnia wczoralszego|' .. aae tiahi a I ar aA Da 
huta; Pokoju“ 'zostata CSA gii: y "Warszawa. P. preżydent REP: pizzy- dë í 
Amii ą jał p. prezesa rady ministrów A. Prysto- 
chómiona. Mianowicie uruchomiono je- ; ; í 
aonatan ah direnn onre RANY ra.sktóry informował p: prezyderta "o 
den piec martynowski, walcownie gru- bieżących pracach rządu 
bej blachy i walcownię ogólną, a dziś — PA y inu NU 
w sobotę 6 lutego — zostanie urucho-| Prace komisj! budżetowej sejmu 
miona młotarnia. Ogółem znalazło za. 
trudnienie 1200 robotników. Normalnie ' śląskiego. 
huta „Pokój“ zatrudniała do pięciu ty- Katowice. Wczoraj odbyło się posie- 
_ sięcy robotników. Dla przylętych ro-|dzenie komisji budżetowej Sejmu Ślą. 
 botników praca zapewniona ma być na | skiego, na którem przyjeto bez zmian 
_. parę miesięcy. Jest nadzieja, że dalsze | budżet Wojewódzkiego Sądu Admini- 
oddziały huty nadzorca sądowy również | siracyjneqo w wysokości 51.837 złotych. 
uruchomi. Wiadomość 0 częściowem| W roku budżetowym poprzednim bud- 
, uruchomieniu huty „Pokój“ mieszkańcy | żet ten wynosił 55.879 złotych. a zatem 
Nowego Bytomia przyjęli ze zrozumiałą | tylko nieznacznie został zmniejszony. 
ulgą. Zkolei komisia przyjęła budżet prokue 


broieniowei rezolucię inwalidów. Poe 
chód ten odwołano, odbędzie się nato- 
miast wielka manifestacja inwalidów w 
lokalu zamkniętym. 


Stany Zjednoczone zamierzają pod- 
nieść cła przywozowe. | 


Nowy Jork. Wydział finansowy se- 
natu postanowił rozpocząć badania. któ- 
reby ustaliły, czy wobec znacznych 
strat, poniesionych przez handel zagra- 
niczny Stanów wskutek deprecjacii wa- 
lut, nie należałoby wydatnie podnieść 
ceł przywozowych. 


Na Jasielniku. 


Opowiadanie z prawdziwego zdarzenia. 
P) (Ciąg dalszy). 


— Tylko na dworze ochłodź — dopo- 
wiedziała matka — żeby się prosiaki nie 
poparzyły... gorącego nie dawaj. 

A zwracając się do męża, rzekła: 

— Chryste Jezu!.. Aż sześćdziesiąt 
tysiąców! I gdzieby to dziedzic podział 
tyle grosiwa? 

— Gdzie ?... Jemu możeby się i okroi- 
ło jakie dwadzieścia tysięcy. a może i 
nie. Reszta... to długi. Sam Josek ma po- 
życzonych ośm tysięcy, a od każdych 
stu rubli bierze na rok po ośmnaście. Do 
daj Towarzystwo i inne długi... huk te- 
go! ; 

— Ba, toć to wyjdzie na jedno. Po- 
wiedziałam: gdzieby podziewał, a tu 
tak jest, że już i wydał tyle z szacunku. 
Że też to szlachta tak Szasta pieniędz- 
mi! Skad wziąć, to wziąć, choćby na 
ciężki procent żydowski... a rzucaj, jak 
żeby. to plewy były. 

= Otóż to... ty i tutaj nie masz po- 
miarkowania. A nie pamiętasz, jakie to 
konie na rok przed ukazem były we 
dworze, a jakie zapasy wszystkiego... | 
długu ani grosika! Drudzy folgowali s0- 
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bie... a nasz dziedzic oddał co najlepsze 
konie, bo została jedna i to najlichsza 
fornalka, więc jak przyszły potem te 
czasy zmitrężenia, dobre dla nas, ża co 
dziękować Bogu, ale dla dworów... ba! 
ba! Ani zasiewu, ani sprzętów jak trze- 
ba, żeby ponieść wydatek. My na włó- 
ce wszystko zrobimy sami, więc co we- 
źmie nasz brat za Urodzaj w polu, za 
przychówek, czy za co bądź, to już jego 
iw kieszeni zostanie — dwór zaś musi 
czeladź opłacić, i ekonoma, i resztę słu- 
Żby... a najem ile kosztuje?... a Towa- 
rzystwo?... a wychowanie dzieci? Poli- 
czyć tylko! Trzy córki, i dziedziczka sie- 
działa z niemi przez lat parę dla nauki w 
Warszawie, boć się nduczyć czegoś mu- 


sały, nie to, co nasza Jagusia, albo i 


ty, nie przymierzając, co jaja policzyć 
umiesz, ale jak do tysiąców, to ani w 
ząb. Szlachctanka musi tyle rzeczy wie- 
dzieć i tyle umieć, za wszystko zaś płać. 
toż się dobierało rokrocznie całem. ty- 
siącami z pożyczek. Tak! Tak!.. Kupa 
długów na Zacajewie. Żeby wyjść 7 te- 
go, trzeba większego przychodu. zatem 
i gospodarstwo urządzić inaczej, a jakie 
urządzenie być może, kledy na ugorach 
i rżyskach dworskich paśniki nasze? 
O: czemu separunek potrzebny. Jakby 
nie przyszło do tego. to choć się dzie- 
dzic opiera, sprzedać wypadnie. 


— Jużci... przyciężko! — powiedzia- 
ła Magda, zasłuchana w te wywody mę 
żowskie. — To czemuż dziedzic nie 
sprzedał, kiedy Niemiec dawał mu ty- 
le? A 
— On?... i jeszcze major z dawnego 
wojska, co wie, dlaczego był majorem 


aeaee w rr r ry ww ni wn, 


państw. europejskich. -który n 


je. Mężczyźni poszli na ugodę do dworu, ' 


one zaś zeszły się razem, złożyły radę Í 
wywodziły na mężów co przyniesie śli. 
na do gęby, a potem Wojciech i Tomek 
pojechali do Ozorków, i stamtąd maj 
przywieść prawnika. 


— Otóż i masz! — rzekł Maciej. = 


onego czasu? Jak też „to y twojej He Baby się wdały, toż ani gadać, że wszy 
wie składa się wszystko ; a +, Stko głupio się skończy. A jeszcze To- 
Sprzedaż ziemi w ręce niemieckie, |mek, a Wojciech przywiozą nie kogo 


już ubytek wszystkich — całego kraju. 
Zajrzyj jeno db Strzegowa, co to leży na 
szosie do Płocka, policz, co tam niem- 
czysków naosiadało. Innym chyba ra- 
zem ja ci to wytłomaczę, bo jak z temi 
tysiącami, tak też i z tem nie trafić od 
razu z babskim rozumem do ładu. Takie 
i przyrodzenie chyba... i tak we wszyst- 
kiem. Niczem nie przeprzesz i nie prze- 
konasz. fe i 
Wawrzon przerwał znowu opowia- 
danie starych, wchodząc do iżby z po- 
dwórza. i 
— Proszę ojca — powiedział — wy- 
ście bodaj we dworze doprowadził: do 
końca ujednanie o sepurunek, a tu tym- 


czasem, co innego się święci. We wsi u 


ras przez cały dzień zwotywały się ko- 
biety, a jak mążowie teraz, wrócili, to 
ich nasiadły i zakrzyczały. Wojciech 
Krupa I Tomek Wydrzak trzymają z nie 
mi, bo im jakiś tam prawnik coś obiecu- 


irnego, jeno Grudę, tego wichłacza... J0= 
sek zaś wszystkiem kiernie. Ja dziś je- 
szcze odgadywałem, że coś się warzy, 
kiedy Wojciecha i Tomka nie było z na» 
mi we dworze. A no, niechże sobie ro- 
bią, co chcą... ja Się z tą robotą wiązać 
nie myślę. 

Niesnokojną noc miał Maciej Wichu= 


ra, a | Magda przebudzała się często, 
nawet bredziła we śnie. 


Nie dziwić się Maciejowi; znał on 
naturę Woiciecha Krupy i Tomka Wy- 


drzaka, nałożnych do półkwaterka. Po- 


jechali do Ozorków, więc tam miarkę po 
miarce Josek dolewać im będzie. a Gru- 
da — z tym już wiadome rzeczy. On! 
trzeźwego chłopa sprowadzi z drogi, ba 
ma zębę od tego, a mierzy zazwyczaj w 
pożądliwość człowieka. Nie darmo baby 
w to się wmieszały. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Kronika bieżaca 


Św. Sylwanusa, bisk. 


Sobota ni 
męczennika. 
6 Św. Tytusa, bisk., 
wyznawcy. 
lutego 


Św. Doroty, panny, 
męczenniczki. 


Kalendarz słowiański: Bohdana. 


Jutro niedziela, 7 lutego: Św. Romu- 
alda, opata. 


k _ Wschód Zachód 
Słońca o godz. 7,35; o godz. 16,45. 
Księżyca o godz. 7,35; o godz. 16,31. 

Nów księżyca o godz. 15,45.6. 


6 lutego. 1657. Ksiądz Jakób Rohili- 
des w Żandowicach udzielił ślubu nowo- 
żeńcom, którzy należeli do parafji imiel- 
nickiej.  Przeor klasztoru w Imielnicy 


wniósł skargę do dziedzica przeciw ks.| 


Jakóbowi i w dniu 2 marca skazano go 
na karę w wysokości 13 i pół talara. — 
1830. W Imielnicy zmarł ks. proboszcz 
Nepomucen Kornke. Pochowano go opo- 
dal wielkiego ołtarza w miejscowym ko- 
ściele cmentarnym. — 1869. Ksiądz Leo- 
pold Nerlich zaczął sprawować obowiąz- 
ki dziekana w dekamacie namysłowskim. 
1875. Ustanowiono śluby cywilne w ca- 
łych Niemczech: 1920. Niemieckie 
wojska spuszcza Tarnowskie Góry., — 
1922. Wybór papieża Piusa XI. 


W roku: 1534. Zakłady hutnicze ist- 
hiały w Stolarzowicach, Reptach, Pie- 
karach Rudnych, Brzosławicach, Ptako- 
wicach i w innych miejscowościach jak 
w Dąbrówce, Górecku i Szarleju. — 1535 
Najbogatszym gwarkiem był Bartosz 
Grabowski, który posiadał 12 kopalń. — 
1526. W mieście Grotkowie położono 
pierwszy bruk na ulicy. — 1538. Klasztor 
OO. Cystersów w Mogile pod Krako- 
wem, sprzedał swoje dobra Wielka Dą- 
brówka miastu Bytomiowi za 800:flore- 
nów ((2400 gr. polskich). — 1539 Szlach- 
ù cic Wacław Charwat Petrowicz Wiecza 
sprzedał zamek z wioską Bluszczów i 

wsie Rogów, Rogowiec, Syrynkę i Stu- 
dziennę, szlachcicowi Janowi de Tam- 
feld. — 1540—1578. W tych latach bito 
między Nakłem i Żyglinem 384 nowych 
szybów. Oprócz tych "wydobywano 


kruszce z 40 starych szybów. — 1540.|. 


Przy Dąbrówce dalej dobywano krusz- 
ce cynkowe i srebrne z 77 szybów. 
$ 
— Wzrost bezrobocia o 6 420 osób w 
ciągu tygodnia. Według danych państ- 
wowych urzędów pośrednictwa pracy, 
liczba bezrobotnych, zarejestrowanych 
na terenie całej Polski w dniu 30 ub. m. 
wynosi 325 782 osoby. 

W porównaniu ze stanem z poprze- 
dniego tygodnia, bezrobocie wykazuje 
wzrost o 6420 osób. 

Liczba bezrobotnych -pracowników 
umysłowych wynosiła w całem państ- 
wie na dzień 30 ub. m. 38 692 osób, co w 
porównaniu, ze stanem z poprzedniego 
tygodnia stanowi wzrost liczby bezro+ 

. botnych pracowników umysłowych 0 
259 osób. 


— Wszechsłowiański kurs instruktor- 
ski harcerzy. Związek Harcerstwa Pol- 
skiego organizuje w roku bieżącym 
wszechsłowiański harcerski kurs instruk 
torski, w którym wezmą udział delegaci 

arcerzy polskich, jugosłowiańskich, buł 
£arskich, czeskosłowackich, oraz orga- 

_ ħizacyj harcerskich emigrantów rosyj- 
skich. Kurs odbędzie się w czasie ód 2 
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słabem trawieniu, małokrwistości, wye 


„Tygodnia Propagandy Trzeźwośćić. eza sea e 


W Domu Związkowym w  Katowi- 
cach przy. kościele N. M. P. odbyły się w 
święto Matki Boskiej Gromnicznej dwie 

zadkie uroczystości. Mianowicie z ini- 
ciatywy Katolickiego Koła Abstynen- 
tów w porozumieniu z komitetem ku 
uczczeniu pamięci ks. inf. Kapicy odby- 
ła się akademia na cześć ks. inf. Kapicy. 
Akademię tę zaszczycił swą obecnością 
J. E. Naiprzewielebniejszy ks. biskup 
Adamski. Program akademii był nader 
umiejętnie ujęty, obeimując okoliczno- 
ściowe przemówienia, deklamacje, ode- 
granie obrazu scenicznego p. t. „Gorzał- 
ka“ oraz występy orkiesty klubu mando- 
linowego miejscowego koła abstynen- 
tów, do którego przyłączyły się druhny 
SMP. i Stowarzyszenia pod opieką św. 
Bronisławy. . 

Po przybyciu J. E. ks. biskupa pani 
Przybylanka deklamowała prolog na- 
pisany przez p. Napieralskiego. Następ- 
nie ks. prałat dr. Szramek w gorących 
słowach pówitał. obecnych między in- 
nvmi J. E. ks. biskupa oraz siostrę $. p. 
ks. inf. Kapicy p. Zosię Kapicankę, dając 
wyraz zadowolenia, że akademia ta 
przyszła do skutku, dziękując jednocze- 
śnie tym, którzy przyczynili się w jaki- 
kolwiek sposób do jej zorganizowania, a 
| szczególnie p. Rozwadowskiej-Bielenino- 
| wej, p. Przybyłowej i sekretarzowi okr. 

Kat. Zw. Abstynentów p. Kunsdorffowi. 
Po przemówieniu tem p. Szafrankówna 
|deklamowała wiersz specjalnie na ten 
dzień napisany przez p. redaktora Smo- 
tryckiego. 

J. E. ks. biskup zabierając głos wvra- 
ził swe zadowolenie, że Ślązacy czczą 
tego wielkiego męża śląskiego, którego 
znał tak dobrze już w  dawnieiszych 
czasach, to też z największą przyjemno 
ścią bierze udział w tej tak podniosłej 
uroczystości. Jednocześnie apelował do 
członków Katolickiego Związku Absty- 
nentów, aby dzieło rozpoczęte przez ks. 
ini. Kapicę nadal budzili. bo jeszcze jest 
dużo do zrobienia mimo ciężkiego przesi- 
lenia gospodarczego, jakie obecnie prze- 
żywamy, bo dość mieszkać przv ulicy, 
aby być świadkiem różnych nieprzy- 
jemnych scen. odgrywających się pod 


wpływem ałkoholu. Pracę, którą podjęli 
abstynenci to trudna, ale mimo tych tru- 
dności powinni abstynenci wytrwać, bo 
każda dobra rzecz zawsze ma wiele 
przeciwników. 

Bardzo piękny referat wygłosił p. 
dyr. Krzyżowski wychowanek ks inf. 
Kapicy. Prelegent przedstawił w bardzo 
dobrze opracowanym referacie całą 
pracę ks. inf. Kapicy, jak i również sto- 
sunki jakie znalazł w Tychach, obejimu- 
jąc tą parafję. Trudno w sprawozdaniu 
wszystkie wywody powtórzyć, dlatego 
byłoby bardzo na miejscu, aby p. dyr. 
Krzyżowski opublikował referat ten w 
śląskiej prasie. 

= Po poważnym referacie nastąpiła 
wesoła chwila, bo znany na całym Ślą- 
sku Karlik z Kocyndra (p. prof. Ligoń) 
w swój dowcipny sposób opowiedział 
różne wesołe chwile z życia ks. Kapicy, 
które są bardzo ciekawe. i należałoby 
ogłosić drukiem choćby. tylko w gaze- 
tach. AA, 

Pod koniec akademii odegrany został 
obraz sceniczny p. t. , Gorzałka*, reży- 
serowany przez p. Rozwadowską-Biele- 
ninową art. Teatru Polskiego w Katowi- 
cach. Amatorzy uczenice i uczniowie tu- 
tejszych gimnazjów świetnie obraz ten 
przedstawili, za co należy im się szcze- 
re uznanie jak i również p. Bieleninowei 
za wyuczenie tej sztuki. Klub mandolini- 
stek odegrał kilka pieśni abstynenckich, 
specjalnie na akademię wyuczonych 
przez p. Wilczka, który, nie szczędząc 
kilka godzin tygodniowo bezinteresow- 
nie. zajmował się iekcjami. 

Przeszło 300 osób brało udział w a- 
kademiji, pomiędzy którymi dość powa- 
żna liczba księży iak ks. prałat Gawli- 
na z Król. Huty, ks. proboszcz Osvra z 
Tych, ks. Zając z Imielina oraz miejsco- 
wa inteligencja. Organizatorzy byli prze 
konani. że inteligencja tutejsza większe 
okaże zainteresowanie, gdyż do niej wy- 
słano około 30 zaproszeń a tylko bardzo 
nikła liczba odczuwała potrzebę uczcić 
tego wielkiego męża śląskiego, jakim był 
ks. inf. Kapica w Tychach. Może w przy- 
szłości będzie lepiej! . 

- A. Kunsdorfi. 
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dzionków*. która w ubiegłym miesiącu 
zwolniła 150 robotników. zamierza zwol- 
nić dalszych 30 robotników. Komisarz 


demobilizacyjny wyznaczy w. tych spra 


wach konferencje. 

Onegdai odbyło się zebranie załogi 
oddziału warsztatów huty „Królew- 
skiej”, na które przybyło około tysiąc 
tam zatrudnionych robotników. Na ze- 
braniu tem uchwalono szereg rezolucyj, 
w których robotnicy domagają się je- 
dnorazowej zapomogi dla krótkopracu- 
jących i to dla żonatych 200 zł., dla sa- 
motnych 100 zł.. zaprowadzenia 6-g0- 


dzinnego dnia pracy, obniżenia nadmier- 


nych pensyj dyrektorskich, rozciągnię- 


cia ustawy o urlopach na teren woje-|- 


wództwa śląskiego i unieważnienia do- 
ręczonych wypowiedzeń pracy. 


* Ziazd regionalny Zw. nauczyciel- 
katy polskiego w Katowicach. W Kato- 
|wicach odbywał się ostatnio zjazd re- 
gionalny Zw. natczycielstwa polskiego 
nietylko ze Śląska, ale i najdalszych 
ziem Rzplitej, oraz przedstawiciele re- 
dakcyj czasopism regionalnych. 

Zjazd zagaił p. Kołtanowicz, przewo- 
dniczył zjazdowi p. Aleksander Patkow- 


do 16 lipca w Buczu na Śląsku. Zada-|-ski. 


iħiem kursu jest pogłębienie wśród har- 
cerzy wiadomości o życiu narodów sło- 
wiańskich. wiadomości dotyczących me- 
ią wychowawczych,  obozownictwa 

„ Po zakończeniu kursu uczestnicy od- 
dą szereg wycieczek po całej Polsce. 


 Woiewództwo śląskie. 


a * Nowe wnioski o zezwolenie na zwol 
tenie robotników. Do komisarza demo- 
a RO wpłynęło kilka nowych 
kp że, W o zezwolenie na zwolnienie 
pa z przemysłu śląskiego. Fa- 
takt wagonów w Król. Hucie zamierza 
'230 robotników. Kopalnia „Ra- 


Pierwszy dzień zjazdu -poświęcony 
był omówieniu ruchu 
Polsce, a szczególnie na Śląsku. Wie- 
czorem odbyła się wieczomica, w czasie 
której grupa dzieci szkoły powszechnej 
im. św. Barbary z Katowic wykonała w 
strojach śląskich ludowych tańce, oraz 
inscenizację kilku opowiadań, a p. Gąd- 
kówna odśpiewała kilka pieśni śląskich. 
Na wieczornicy wygrywała orkiestra 
nauczycielska z Katowic. 

W drugim dniu zjazdu odbyła się wy 
cieczka do fabryki materjałów wybu- 
chowych „Lignoza* w Krywałdzie, oraz 
do Mrzevm Śląskiero w Katowicach. 


regionalnego w 


go konserwatora p. Rebera na temat 
„Kamienie mówią”... ża 

Ziazd uchwalił zwrócić się do władz 
szkolnych o możliwie wszechstronne u- 
względniane zagadnień regjonalizmu ślą 
skiego w nowvch programach naucza- 
mia i o powołanie do życia studjum re- 
gjonalnego przy Instytucie pedagogicz- 
nym w Katowicach. a także uznał ko- 
nieczność zorganizowanie przy udziale 
Towarzystwa naukowego konferencyi, 
poświęconych omówieniu programu ba- 
dań nad całokształtem zagadnień regjo- 
nalizmu. 


-Z Kałow ckieado 


Pierwsza rozprawa sądu doraźnego 
na Śląsku. 

Katowice. W poniedziałek, dnia 8 bm. 
o godz. 10-ej odbędzie się pierwsze po- 
siedzenie sądu doraźnego. Przewodni- 
czyć będzie wiceprezes sądu okręgowe- 
go dr. Radłowski, oskarżać będzie wice- 
prokurator Kowal. Na ławie oskarżnych 
zasiądzie 22-letni robotnik rolny Kle- 
mens Szkudło z Tych za morderstwo, 
dokonane dnia 24 stycznia w Zawiści. 
Akt oskarżenia zarzuca mu zamordowa- 
nie służącej Bielasówny i parobka Pie- 
chy, za co grozi mu kara śmierci. 


Za rzucenie granatu ręcznego... 


Katowice. W czwartek przed sądem 
okręgowym toczyła się rozprawa prze- 
ciwko krawcowi Szołtyskowi z Michał- 
kowic, oskarżonemu o rzucenie grana- 
tem ręcznym w nocy na 26 listopada 
1930 r. w czasie wesela swej krewnej. 
Sz. chciał ze znajomym plutonowym 
Kebsonem wejść na salę, czemu jednak 
sprzeciwił się pan młodv. Z chwilą, gdy 
Sz. z plutonowym zjawił się w sali, ka- 
zał pan młody plutonowego usunąć z 
Sali. Zdenerwowany tem począł strze- 
lać na dworze na vostrach. Kebson ed- 


Wieczorem odbył się odczyt generalne-' powiadał za'strzelaninę przed sądem 


| 


sypkach skórnych i czyrakach reguluje natural- 
na woda gorzka Franciszka-Józefa tak ważną 
obecnie działalność kiszek. 


=== 


wojskowym w Krakowie, który skazał 
go na rok więzienia. Na czwartkowej 
rozprawie zeznawał Kebson jako głów- 
ny Świadek, tłumacząc się, iż Sz. namó- 
wił go do wydania z magazynu wojsko- 
wego granatu ręcznego, celem narobie- 
nia strachu weselnikom. Po otrzymaniu 
granatu miał Sz. rzucić granat pomiędzy 
domy. Sz. zaprzeczył posądzeniom K. 
Również sad uznał bezpodstawność o- 
skarżeń Kebsona i uwolnił Szołtyska od 
winy i kary. e 


Epilog bóiki na tle dzielnicowem. ; 

Katowice. W sądzie odpowiadał Kon- 
rad Kowalsķi za pobicie. W Orzeszu po- 
między robotnikami firmy „Termak“ po- 
wstała bójka na tle niesnasek dzielnico- 
wych. Robotnicy ze Śląska domagali się 


podwyżki zarobków, w czem jednak ro-, 


botnicy z innych dzielnic ich nie poparli. 
Cały spór skończył się bójką. Dziewię- 
ciu sprawców pobicia zostało ukaranych 
po bójce. Jedynie Kowalski, który po- 
szedł do wojska. uniknął kary. Dopiero. 
po odsłużeniu stanął w czwartek przed 
sądem, który ukarał go trzema miesią- 
cami więzienia z zawieszeniem kary na 
trzy lata. 


Kradzież aparatu do farbowania mebli. 

Katowice - Bogucice. W nocy na 3 
bm. skradziono z niezamkniętego war- 
sztatu stolarskiego przy ul. Markiefki 54 
na szkodę mistrza stolarskiego Józefa 
Brody aparat do farbowania i odświeża- 
mia mebli wartości 1850 zł. (p 


Nieudałe włamanie. 
Katowice. W nocy na 4 bm. przez 


podkop piwnicy i wygięcie krat w oknie . 


od ulicy usiłowali się włamać nieznani 
sprawcy do składu wyrobów . tytonio- 
wych Fryderyka Gerstela przy ul. Pocz- 
towej 3. Sprawcy w tym celu wybili ło- 
mem żelaznym otwór w suficie piwnicy 
amastępnie zamierzali się dostać do wnę 
trza składu. — Przed włamaniem spra- 
wcy poprzecinali druty przewodów te- 
lefonicznych prowadzących do mieszka- 
nia Gerstela ze składu. Na miejscu zna- 
leziono łom żelazny, pozostawiony przez 
-Sprawców. (p) 


Włamanie do sklepu. 

Katowice. W mocy na 4 bm. włamali 
się nieznani sprawcy do składu tytonio- 
wego Anny Bregułowej przy ul. Gliwic- 
kiej 8 i skradli większą ilość wyrobów 
tytoniowych różnego rodzaju, 100 tabli- 
czek czekolady, 50 paczek herbaty, kil- 
ka kawałków mydła toaletowego i 24 
tubek kremu „Nivea“, łącznej wartości 
około 300 zł. Ab) (p) 


Kradzież sklepowa. 


Katowice. Tej samej nocy włamali 
się nieznani sprawcy do składu kapelu- 
szy i konfekcii damskiej Róży Gewen-, 
delmanowej przy ul. Marjackiej 7 i skra= 
dli wielkie ilości pończoch damskich, 
skarpetek męskich. szalików damskich, 
chusteczek męskich i damskich. Ponad- 
to sprawcy skradli z niezamkniętej szu- 
fladki sklepowej 10 zł. gotówki. Łączna 
wartość skradzionych rzeczy wynosi 0- 
koło 550 zł. (p) 


Przytrzymanie amatorów wędlin 
na gorący muczynku. 

Katowice. Dnia 3 bm. przytrzymano 
na kradzieży z włamaniem do składu 
rzeźnika Józefa Kemplera przy ul. Po- 
przecznej 12, robotnika Michała Wróbla 
i czeladnika rzeźnickiego Maksa Zim- 
mera, zatrudnionego u rzeźnika Kemp- 
lera. Sprawcy skradli pęwną iłość wy- 
robów mięsnych i słoniny wartości o- 
koło 90 zł. A r (p) 


Okradli mieszkanie z ubrań. 

Roździeń - Szopienice w Katowick. 
Dnia 4 bm. pomiędzv godz. 8 a 9-tą wła- 
mali się nieznani sprawcy do mieszkania 
Franciszka Marka przy ul. Rejtana 6 i 
skradli czarne ubranie smokingowe. pa- 
rę spodni, dwa ubrania letnie, kamizelkę, 
4 i pół metra czarnego jedwabiu. 8 mtr. 
jedwabiu jasno - żółtego, srebrny zega- 
rek męski marki „Kamaradi* z napisem 
na kopercie „Marek Franciszek Janów“, 
zegarek damski z monogramem J. Ke 
walizkę skórzaną zawierającą przyrzą- 


cy. Owy 


dy do golenia, torebkę aamską"sTEDrnĄ. 
kilka białych chusteczek do mosa oraz 
kilka białych serwetek i skarpetek róż- 
nego koloru łącznej wartości 1140 zł. 
Ponieważ przypuszczano, iż sprawcy po 
dokonanej kradzieży najprawdopodo- 
bniej zbiegli w kierunku Sosnowca. prze 
to powiadomiono telefonicznie urząd po- 
licyiny w Sosnowcu i tam w czasie kon- 
troli w znanych kryjówkach złodziej- 
skich przytrzymano 28-letniego [Izaka 
Cementa zam. w Katowicach przy ul. 
Kościuszki 40 oraz Mieczysława Heku- 
Sa i lcka Judalewicza obai z Krakowa, 
u których zńaleziono różnego rodzaju 
narzędzie do włamań. a ponadto znale- 
ziono również skradzione rzeczy w mie- 
szkaniu Marsa. (p) 


Kradzież mieszkaniowa. 
Roździeń - Szopienice w Katowick. 
. Dnia 3 bm skradziono z mieszkania Jó- 
zefy Pietrzykowskiej przy ul. Krakow- 
skiej 26 parę kolczyków złotych, waliz- 
kę tekturową, wszelkiego rodzaju przy- 
-odziewków i bieliznę, maszynke do 
strzyżenia włosów, maszynkę do miele- 
nia mięsa, 2 pary trzewików damskich 
lakierowanych i 1 parę trzewików mę- 
skich czarnych turystycznych, łącznej 
wartości około 500 zł. | (p) 


Włamanie do willi śp. min. Kledronia. 
© Siemianowice w Katowickiem. Dnia 
4 bm. około godz. 23 włamało się dwóch 
nieznaych zamaskowanych i uzbroio- 
mych w broń palną sprawców do mie- 
szkania śp. Kiedronia w  Siemianowi- 
cach i po steroryzowaniu służbv skradli 
160 zł. gotówki, poczem zbiegli w nie- 
wiadomym kierunku. (p) 


Udaremnione włamanie. 

Siemianowice w Katowickiem. Do 
Kkancelarji parafialnej przy kościele Św. 
Antoniego usiłowali się włamać niezna- 
ni osobnicy. W ostatniej chwili zostali 
jednak spłoszeni przez siostrę ks. pro- 
boszcza. Zdążyli ledwo zabrać ze sobą 
narzędzia. 


Nagła śmierć w areszcie policyłnym. 
Mysłowice w Katowickiem. Dnia 3 
bm. przytrzymany został w Mysłowi- 
cach poszukiwany przez władze sądowe 
za fałszowanie dokumentów Karol Jona, 
lat 48 liczący, bez stałego miejsca za- 
mieszkania. podający się również za Pa- 
wła Karola Pielę. Wymienionego osadzo 
no w aresztach policyjnych i dnia mastęp 
nego, gdy Jon miał być odstawiony do 
dyspozycii władz sądowych w Myvsło- 
wicach, po odemkńięciu celi zauważono, 
że Jona zmarł. Po powiadomieniu o wy- 
padku władz sądowych, 
zwłoki do kostnicy szpitala miejskiego, 
gdzie odbędzie się krajanie zwłok celem 
ustalenia przyczyny Śmierci. (p) 


Z Kró'. Huty 


Po zabawie przewidzła się taksówką... 
ą za darmo. 

Król. Huta. Niejaka Katarzyna Sar- 
nowska z Cęęstochowy przybyła do 
Król: Huty, gdzie chciała się wesoło za- 
bawić. Po zabawie kazała się zawieść 
taksówką do domu na ul. Mickiewicza 
nr. 63. Gdy szofer po dłuższych poszu- 
kiwaniach domu takiego nie mógł zna- 
łeźć, wysadził pasażerkę z auta, i zażą- 
dał zapłaty. Pasażerka zaczęła uciekać, 
ale prędszy szofer złapał ją i zaprowa- 
dził do komisarjatu. Tam okazało się, 
że S. nie miała ani grosza przy Sobie. 
Sprawę skierowano do sądu. 


_ Z Świetochłowickiego 
Dodatkowe wpisy na kurs stenografii 
polskiej i ćwiczenia na maszynach. 

Lipiny w Świętochłowickiem. Towa- 
rzystwo stenograficzne „Piast“ przyj- 
muje dodatkowe wpisy na kurs steno- 
grafji polskiej i ćwiczenia na maszynach 
w Lipinach, do dnia 15 bm. Wpisy na 
powyższy kurs przyjmuje się w ponie- 
działki i czwartki w powszechnej szko- 
le I. w Lipinach od godz. 17 do 19. 


Do odebrania znalezione koce. 
Wielkie Hajduki w Świętochłowick. 
W urzędzie okręgowym w Wielkich Haj 
dukach są do odebrania 2 koce znale- 


Złóż datek na fundusz bezrobocia 
na P. K.O. Nr. 207-795! 


Z Sląska Opolskiego. 


Z Zabrskiego. 
W piątek wieczorem odbywało się 
w Zaborzu zebranie hitlerowców, ma 
które zamierzali wtargnąć komuniści. 


Między przeciwnikami doszło do krwa- 


wei bójki. w której dużą rolę odgrywa- 


ły noże. Kilkunastu ludzi odniosło lekkie 


rany. Gdy zjawiła się policja, obrzuco- 


mo ją kamieniami. Dopiero po nadejściu 


posiłków, zdołano zaprowadzić porzą- 


dek. 
Z Prudnickiego. 
Jeden z urzędników: urzędu opieki 


społecznej w Prudniku aresztowany zo- 
stał pod zarzutem popełnienia sprzenie- 
wierzeń. Miał on prowadzić fikcyjne li- 
sty wsparć dla bezrobotnych 


i przy- 
właszczać sobie pieniądze. Szkody nie 


są jeszcze ustalone, sięgać jednak mają 
około 2 000 marek. A ; 


Jak donosiliśmy, przywódca hitle- 


rowców w Białej, inżynier dyplomowa- 


ny Schramm, zamordowany został przez 
bojówkę komunistyczną. Śledztwo wy- 
kazało jednak, że Sch. zmarł dopiero w 
kilka godzin po wypadku i że sam sobie 
zawdziecza śmierć.- Stał on na czele bo- 


jówek hitlerowskich i przeprowadzał z 


niemi liczne napady, prowokując nietyl- 
ko komunistów. lecz również robotni- 
ków innych przekonań politycznych. Z 
natury buńczuczny, lubił zaczepiać, a tt- 
dając się na miejsce wypadku oświad- 
czył, że się żadnych dziadów nie boi. 
Zaczepieni byli jednak w przewadze i 
pobili Schramma dotkliwie, a między in- 
nemi zadano mu ciężką ranę w głowę. 
Sch. udał się nastepnie do domu brumat- 
nego. gdzie porażkę swoją oblewał wód- 
ką. To oczywiście pogorszyło jego stan 
i — w nocy zmarł. 


Z Opolskiego. 


Dalsze ograniczenia w produkcji węgla. 


Wskutek zmniejszenia się zbytu wę- 


gla i wzrostu zapasów węgla na hałdach 
zarządy kopalń na 


Śląsku Opolskim za- 
powiedziały dalsze zwolnienia robotni- 


ków .oraz zaprowadzenie nowych świę- 


tówek. 
Chrzest niemiecki. 
Pruskie ministerstwo spraw wewnę- 
trznych zgodziło się na zmianę nazwy 
gminy wiejskiej Biestrzynnik w powie= 


cie opolskim na .kulturalniejiszy Ring- 


wałde*. Biedni Niemcy! Znowu „Vater- 


land“ uratowany! . 
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pna 
odstawiono |. 


Z Pszczyńskieao 


Został postrzelony na drodze przez 
nieznanych sprawców. 


Studzionka w Pszczyńskiem. Fran- 


ciszek Żywczok doniósł, iż w nocy na 
2 bm. około godz. l-ej, gdy po ukończo- 


nej zabawie w gospodzie Odrobki w Mi- 
zerowie udał się szosą do domu, został 
w drodze przez nieznanego Sprawcę wy 
strzałem z rewolweru zraniony w lewe 
udo. Żywczoka po nałożeniu mu opatrun 
ku odstawioao do szpitala Joanitów 


Przytrzymano sprawcę mordu. 
Kobielice w Pszczyńskiem. W związ 


ku z morderstwem. dokonanem w dniu 
3 bm. o godzinie 2,30 na śp. Anastazji 


Szydrychównej — a nie Frydrychównej 


jak poprzednio mylnie podano — córką 


rolnika Szydrycha Macieja w kolonii Pa- 
zurowice, przytrzymano w toku docho- 
dzeń sprawcę dokonanego morderstwa 
26-letniego Karola Zimnola z Kobielic, 
który przyznał się do dokonanej zbrodni 
i wydał browning. narzędzie tej zbrodni. 
Ustalono, iż morderca Zimnol od dłuż- 
szego czasu utrzymywał ze Śp. Szydry- 
chówną stosunki miłosne a następnie po- 
rzuciwszy ją, zamierzał w tym roku po- 
ślubić inną dziewczynę z tej miejscowo- 
ści i chcąc pozbyć się niewygodnei mu 
Szydrychównej, oczekującei w niedłu- 
gim czasie przyjścia dziecka na Świat, a 
jednocześnie, by uchylić się od na- 
stępstw ojcowstwa, wystrzałem z re- 
wolweru pozbawił ją życia. (p) 


i Z Rybnickiego 
Świetlica T. C. L. w Wodzisławiu 
3 otwarta. 


Wodzistaw w Rybnickiem, Tut. ko- 
mitet T. © Ł. zorgamizował w Wodzi- 


Teatr. 


„Spódniczka czy toga“ 


farsa w 3 aktach (4 odsłonach) 
Piotra Webera i Aleksa Madisa. 
Premiera, 

W zręczny sposób odpowiedzieli aue 
torzy na pytanie, co jest stosowniejsze 
d'a kobiety, czy zajęcie zawodowe, czy 
rola żony i matki? Po całej serji upojeń 
piacą adwokacką, po sukcesach i zapo- 
wiedziach świetnej kariery, pani Nicole 
Lorasse przychodzi do przekonania, że 
ciche życie domowe przy boku męża 
ma stanowczo większą wartość, niż 
wszystko inne. Porzuca więc togę ad- 
wokacką dla... spódniczki. 

W trzech aktach, pełnych szampań. 
skiej wesołości, przesuwa się przez sce- 
nę szereg najróżnorodniejszych typów 
ludzkich z hałasem i śmiechem, który 
często udziela się widowni. Pod pewną 
ręką reżysera p. Biesiadeckiego idzie 
wszystko składnie i żywo zwłaszcza, że 
rajważniejsze role dostały się wytraw- 
nym, utalentowanym artystom, jak pani 
Hańska (miła, pełna wdzięku bohaterka 
farsy), pani Wernicz (wyborna kokota), 
pani Jakubowska (doskonały typ teŚcio- 
wej), oraz panowie: Biesiadecki (zna- 
komity okaz oszusta), Godlewski (w 
miarę komiczny małżonek), Strzelecki, 
Puchalski i inni. 

Bawiono się na przedstawieniu do- 
skogale. Nastrój był karnawałowy, cze- 
go dowodziły salwy śmiechu. 

PESIO CEEE RE IE EE ZET SESE I TYT: METE SEZER 


Unieruchomienie zaktadów Borsiga. 

Wielkie zakłady hutnicze Borsiga w 
Borsygwerku, zatrudniające dziś 1500 
osób (w roku 1929 było jeszcze 2300), 
zwróciły się do czynników  miarodaj- 
nych z wnioskiem o zezwolenie na zu- 
pełne unieruchomienie przedsiębiorstwa 
i zwolnienie wszystkich robotników i 
urzędników z dniem 28 lutego rb. Unie- 
ruchomienie objąć ma tylko hutnicze za- 
kłady przemysłowe. Kopalnia i koksow- 
nia mają być jeszcze czynne. Władze 
prawdopodobnie przychylą się do wnio- 
sku, przez co straci pracę 1500 osób, ży- 
wicieli rodzin. 


* m 
W listopadzie ub. roku — Jak pisaliś- 

my — wśród bardzo tajemniczych oko- 
liczności zaginął gospodarz Pieczonka z 
Dańca. Wóz i konia jego znaleziono w 
Odrze, między Dobrzyniem a Dańicem. 
Policji nasuneło się poważne podejrze- 
nie. że P. padł ofiarą zbrodni, wszelkie 
jednak poszukiwania były bezskutecz- 
ne. Dopiero w ubiegły czwartek jeden z 
rybaków wyłowił zwłoki zaginionero, 
niedaleko miejsca, gdzie znaleziono wóz 
i nieżywego konia. Zwłoki znajdują się 
już w rozkładzie. Krajanie wykaże, jaką 
śmiercią zginął Pieczonka. 

* 


W wielkiei fabryce chemicznej w 
Bolko wybuchł przed kilku dniami strajk 
robotników, ponieważ dvrekcja zamie- 
rzała obniżyć zarobki robotnicze. Strajk 
zakończy? sie pełnem zwycięstwem ro- 
botników, którzy uzyskali nawet pod- 
wyższenie zarobków o 6 fenigów. W 
czasie trwania strajku dochodziło czę- 
sto do starć, robotnicy jednak uniemoż- 
liwili uruchomienie fabryki. 


napięciu 16-letni Maksymiljan Kostelik. 
Wymieniony wspiął się na maszt żela- 
zny i na wysokości siedmiu metrów naj- 
prawdopodobniej dotknął się drutów © 
wysokiem napięciu, wskutek czego 
spadł na ziemię ze spaloną prawą stopą 
i przez upadek doznał ponadto złamania 
prawej nogi i ogólnego potłuczenia cia- 
ła. Odstawiono go do szpitala Spółki 
Brackiej w Rybniku. (p.) ` 


Z Lublinieckiego 


Katastrofa samochodowa pod Krzeszo= 
wicami. 

Lubliniec. Wyiechało samochodem 
z Lublińca do Krakowa towarzystwo, 
złożone z trzech osób. a to aptekarz Pio- 
trowski, dyrektor lublinieckiego oddzia- 
łu Banku Spółdzielczego. Ocietko i ku- 
piec Rożnowski. Samochód prowadził 
szofer Kierał. Opodal Krzeszowic, w od- 
ległości około 30 km. od Krakowa, na 
skręcie, auto skutkiem gołoledzi zesu- 
nęło się do rowu, przytłaczając całym 
ciężarem wszystkich jadąqvch. Skutki 
katastrofy okazały się straszne. Z pod 
szczątków rozbitego wozu wydobyto 
zwłoki aptekarza Piotrowskiego oraz 
trzy pozostałe ciężko ranne osoby. 
Pierwszej pomocy udzielił im lekarz po- 
gotowia ratunkowego z Krakowa, prze- 
wożąc ofiary katastrofy do szpitala św. 
Łazarza w Krakowie. 

—0—— 


Z całej Polski. 


Konie rzuciły włościanina pod pociąg. 

Lwów. Między stacjami kolejowemi 
Krasne i Skwarzawa wydarzył się tra- 
giczny wypadek, Gospodarz z Firle- 
jówki Andrzej Iwachow wiechał na tor 
kolejowy tuż przed przejściem pociągu, 
skąd z powodu zamknięcia rampy nie 
mógł się już wydostać. Przerażony lwa- 
chow wyskoczył z wozu i chwyciwszy 
konie za uzdę, ustawił je wzdłuż toru 
przy rampie. W momencie przejazdu 
pociągu spłoszone konie rzuciły Iwa- 
chowa pod koła lokomotywy. Iwachow 
poniósł śmierć na miejscu. Konie wy- 
szły z katastrofy cało. 

Samobóicza śmierć w tunelu. 

Kielce. Onegdaj wydarzył się tra- 
giczny wypadek samobójstwa. Niejaka 
Pronistława Kałwas, 20-letnia córka 
drożnika kolejowego, na tle nieporozu= 
mień rodzinnych postanowiła odebrać 
sabie życie. W tym celu udała się do 
tunelu, położonego w pobliżu Miechowa 
i tu rzuciła się pod koła lokomotywy» 
ponosząc śmierć na miejscu. 


Z Kiuczborskiego. 


Przejechany został przez pociąg 
podczas przesuwania wagonów, kierow- 
nik pociągu Jan Grzesiok z Kluczborka. 
G. z powodu redukcyj pracowników na 
kolei został przydzielony do służby kon- 
duktorskiej i na nowem stanowisku w 
dniu nieszczęścia znajdował się po raz 
pierwszy. 

* 

Robotnik Korzeniec z Ząbkowic, 70- 
letni staruszek, zatrudniony w stodole, 
spadł tak nieszczęśliwie z kupy słomy, 
że o własnych siłach nie mógł się poru- 
szyć. Nieszczęśliwy poniósł śmierć wsku 
tek uduszenia. 


sławiu świetlicę w starym budynku 
szkolnym zajmując na ten cel 3 obszer- 
ne sale szkolne. Świetlica będzie stano- 
wić także siedzibę całego szeregu in- 
nych orgamizacyj i towarzystw miano- 
wicie: organizacyj przysposobienia woj 
skowego. śpiewaczych, kobiecych, ce- 
chów i biblioteki T. C. L., liczącej 3500 
dzieł, bogato zaopatrzonej czytelni cza- 
sopism, klubu szachowego, kółka bry- 
dżowego itd Otwarcie Świetlicy odbę- 
dzie się w sobotę, dnia 6 bm. o godz. 17. 
Świetlica będzie otwartą codziennie od 
godz. 17 do 21. Zorganizowanie świetli- 
cy, jako wypełniające dotkliwą lukę w 
życiu kulturalnem i towarzyskiem mia- 
sta i okolicy, zostało przyjęte z dużem 
uznaniem przez najszersze sfery obywa- 
telskie. $ 
Pożar. 

Debieńsko w Rybnickiem. Dnia 2 bm. 
przed południem wybuchł pożar w sto- 
dole rolnika Emanuela Grabowskiego w 
Dębieńsku Wielkiem i zniszczył ją do- 
szczętnie wraz z zapasami słomy i in- 
wentąrzem rolniczym, czem wyrządził 
szkodę na około 2 000 zł. Przyczyny po- 
żaru dotychczas nie ustalono. 


Nagła śmierć. 

Niedobczyce w Rybnickiem. Dnia 
2 b. m. o godz. 19.30 zaniemógł nagle w 
swem mieszkaniu na kolonji Rymer 37- 
letni Jan Tomżyński i w drodze do szpi- 
tala zmarł w samochodzie sanitarnym. 
Według orzeczenia lekarskiego - Tom- 
żyński zmarł na skutek krwotoku płuc. 


Porażenie prądem elektrycznym. 
Niedobczyce w Rybnickiem. Dnia 
2 lutego br. około godz. 11 porażony zo- 
stał prądem elektrycznym o wysokiem 
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Skoro brak pracy dla Polaków, nie powinno być pracy dla Niemców z Rzeszy. 
torzy i dyrektorowie. Ludzie ci nie dają a luty. znaczącego dawniej srogi i o- 


Kryzys gospodarczy trwa | nikt nie 
wie, jak długo jeszcze się przeciągnie. 
Jedni narzekają, drudzy już przestali 
narzekać i czekają bezradnie co dalej bę 
dzie. Ogromne rzesze bezrobotnych cier 
pią nędzę i głód, wegetując z zasiłków 
państwowych. 

Wydawałoby się, że podjęto wszel- 
kie próby, zrobione największe wys'łki, 
wyczerpano wszelkie środki dla złago- 
dzenia sytuacji. Tymczasem cóż widzi- 
my? Na samym tylko Śląsku kilka ty- 
sięcy stanowisk zajmują obywatele 
państw obcych! Te kilka tysięcy stano- 
wisk, to utrzymanie przynajmniej dla 
20 do 30 tysięcy osób i to tylko w tym 
najgorszym wypadku, gdyby to były sa- 
me stanowiska robotnicze. A wiadomo 
przecież, że tak nie jest, że obcokrajow- 
cy na Śląsku są ludźmi przeważnie za- 
możnymi często wprost magnatami 

. przemysłowymi. Miesięczne pobory nie- 
jednego z nich wytarczyłyby już nietyl- 
ko na wyżywienie rodziny robotniczej. 
ale na utrzymanie setek ludzi. 

Nie dość. że obcokrajowcy ci wśród 
których zdecydowaną większość stano- 
wią Niemcy z Rzeszy, zajmują miejsce 
polskim pracownikom, dorabiając się 
kosztem polskiego społeczeństwa na co 
patrzymy obojętnie, ale w dodatku je- 
szcze krociowe dochody wywożą zagra- 
nicę trwoniąc je tam lub składając w ob- 
cych bankach. 

Popatrzmy na jakikolwiek kraj Eu- 
ropy choćby mna liberalną Amerykę. 
Wszędzie granice oddawna dla obcych 
zamknięte. Wiazd tylko z pieniędzmi. 
Na wizie wiazdowej adnotacja: nie wol- 
no przyjmować żadnej pracy. Przede- 
wszystkiem obowiązek zatrudnienia I 
wyżywienia swoich obywateli, a potem 
dopiero obcych. U nas jest odwrotnie. — 
Społeczeństwo polskie bynajmniej nie 


s jcst jednak zobowiązane do zatrudniania 
obcych i wrogich sobie żywiołów swoim 


kosztem i z własną szkodą. Bo istotnie 
to ludzie nietylko szkodliwi narodowo, 
ale i jako fachowcy przedstawiają w 
. przemyśle prawie z reguły rutynę, za- 
cofanie i ociężałość myśli. Przy dzisiej- 
-szym wysokim poziomie polskich szkół 
technicznych oraz zastraszającym nad- 
miarze własnych sił fachowych można z 
całą pewnością twierdzić, że z wyiąt- 
kiem pojedyńczych tylko wypadków. 
niema na Śląsku obcego fachowca, który 
nie mógłby natychmiast zostać zastąpio- 
ny przez lepszą, tańszą i zarazem bezro- 
botna siłę polską. 
Blisko tysiąc obywateli niemieckich 


przekracza codziennie granicę na Ślą- 


sku. na podstawie kart cyrkulacyjnych 


Nie wyrzncaj! 
Zachowaj przy sobie! 


To legitymacja dla Ciebie! 
Spełniając czyn społeczny przez ku- 


. Dro losu za 2 złote 


WIELKIEJ LOTERJI FANTOWEJ 


Mżyłeś położeniu rodzin bezrobotnych 
a sobie zapewniasz możność wygrania 
drogocennych przedmiotów w wartości 


od 2.50 zł do 1500 zł. 


Nie zwlekaj i idź zaraz z tą kartką do 
kiórezokolwiek biura sprzedaży losów 
lub Wydziału Loteryinego, Katowice, 
Woewódzka 23 (Tamże wystawa 
I Serji Fantów) i zakup choć jeden !os! 

Kartka ta po przybiciu pieczątk. na 
znak kupna losu będzie dla Ciebie na za- 
wsze legitymacją wobec bezrobotnych 
braci, żeś dobrze zrozumiał przykazania 


u! 


n.iłości bliźniego! 


$ Losy do nabycia: we wszystkich ko- 
ekturach loteryjnych, starostwach, ma- 


EE komunalnych kasach oszczę- 
ności i w urzędach gminnych. 
Ciągnienie losów 15 marca 1932 r. 


podążając do pracy w naszych zakła- 
dach. Jak powszechnie wiadomo, pra- 
cowriik polski na niemieckim Śląsku był 
tylko zwyczajnym robotnikiem i dziś 
niemal zupełnie przez niemieckie władze 
i niemiecki przemysł usunięty. Mimo to 
do nas przyjeżdżają codziennie już nie 
ubodzy robotnicy, lecz wpływowi urzę- 
dnicy, handlowcy, mistrzowie konstruk- 


Polsce żadnych korzyści technicznie, 
wywożą do Vaterlandu zarobiony w 
Polsce pieniądz, nawet podatki od do- 
chodów uiszczają w Niemczech. 

Zdaje się, że przy dzisiejszym bezro- 
bociu i powszechnych trudnościach fi- 
nansowych czas najwyższy skończyć z 
tą kosztowną gościnnością. 


Prowokacie na granicy polskiej. 


W swoim czasie na granicy polsko- 
niemieckiej w pobliżu Lublińca wyda- 
rzyło się zajście bardzo charakterysty- 
czne. Oto pewnego dnia trzech hitlerow- 
ców podeszło do zapory, stanowiącej gra 
nicę i w oczach niemieckiego urzędnika 
celnego. usiłowali zaporę zniszczyć, 
kinąc jednocześnie na rząd polski w 
sposób wielce nieprzyzwoity. 

W. odpowiedzi na tą prowokację do 
zapory podszedł strażnik graniczny i 
uprzedził hitlerowców o następstwach. 
wynikających z naruszenia granicy. Zaz 
chowaniu się Niemców przyglądał się 
najspokoiniej ów urzędnik niemiecki, 
zachęcając prowokatorów drwiącemi 
uśmiechami I swa pobłażliwością. 

Zajście to wywołało skargę do władz 
niemieckich, poczem zjechała się z dwu 
stron komisja, w skład której weszli ze 
strony polskiej: zastępca starosty lubli- 


dłuższego czasu w próżnym składzie, 
należącym do braci Jana i Wilhelma 
Kochów na czele z Arturem Rojem z 
Wrocławia (z zawodu litograf) urucho- 
miono tajną drukarnię, a następnie przy- 
stąpiono do wyrabiania fałszywyc 
znaczków stemplowych polskich jedno- 
złotowych. Zręcznie wykonane znaczki 
stemplowe w. różnych odstępach czasu 
sprowadzano w znacznych ilościach do 
Katowie, skąd rozpowszechniane miały 
być na całym obszarze Polski, Po pew- 
nym czasie natrafiono na tutejszyrn te- 
reniė na znaczki stemplowe, które co do 
swej prawdziwości nasunęły pewne po- 
dejrzenie. Początkowo nie zdołano usta- 
lić, skąd znaczki te pochodzą i ze wzglę- 
du na to, że były one bardzo zręcznie 
podrobione, nie było można nawet usta- 
lić, czy są one prawdziwe, czy też fał- 
szywe. Dopiero na podstawie orzecze- 
nia zakładów graficznych przy minister- 
stwie skarbu w Warszawie stwierdzo- 
no, że znaczki są fałszywe. Mając do- 
wody w ręku wydział śledczy w Kato- 
wicach wdrożył energiczne dochodze- 
nia, zmierzające do ustalenia źródła fa- 
brykacji tych znaczków 1 prowadzony 
w tym celu wywiad przyczynił się do 
ustalenia, że przedmiotowe znaczki 
siemplowe wyrabiane są na Śląsku 
Opolskim i stamtąd przemycane na tu- 
tejszy teren. Po porozumieniu się Z wła- 
dzami policji niemieckiej w Zabrzu usta- 
lono. iż w. styczniu br. bracia Wilhelm 
i Jan Koch zakupili maszynę drukarską, 
poczem umieścili ją w opróżnionym 
składzie w Koźlu i przy pomocy foto- 
grafa Artura Roja na wysoką skalę wy- 
rabiali znaczki stemplowe. które następ- 
nie przy pomocy spólników kolportera 
gazet Bałczyka z Bytomia oraz Maksa 
Srawika' i jego żony Jadwigi ze Strze- 
lec rozpowszechniali na terenie woje- 
wództwa śląskiego. Do likwidacji tej 
drukarni na razie nie przystąpiono a to 
celem ustalenia odbiorców tych znacz- 


ków na tutejszym terenie. Dopiero po 


nadejściu większego transportu fałszy- 
wych żnaczków stemplowych przezna- 
czonego dla pewnej osoby w Katowi- 
cach, która dzięki swoim stosunkom 
i znajomości zdobyć miała odpowiednią 
ilość odbiorców tych znaczków, poddano 


nieckiego, inspektor straży granicznej | 
komisarz policji. Niemcy wysłali do ko- 
misji: landrata dobrodzieńskiego Ulicz- 
kę, tłumacza i dwóch oflcerów swoich 
urzędów celnych. 

Polacy zażądali oddania pod sąd 
owych hielerowców i wydalenia ze słu- 
żby urzędnika straży granicznej. Na 
pierwszy punkt Niemcy zgodzili się, je- 
drak wydalenie urzędnika wydawało im 
się niesprawiedliwe, ponieważ twierdzi- 


l — co urąga wszelkiej logice — iż urzę- 


dnìk ów nie miał prawa wtrącać się do 
zachowania się hitlerowców, 


trolowania przechodzących granicę. 


Komisja polska skierowała tą ostat- 
nią sprawę do wyższych władz pol- 
skich, które ze swej strony będą inter- 


wenjowały na drodze dyplomatycznej. 


Wykrycie tainei drukarni w Koźlu i zlikwi*owanie 
sza ki podrabiania i puszczania w obieg 
falszywych znaczków stemplowych. 


Na Śląsku Opolskim, w Kożlu, odļją stałej obserwacji. W toku dalszych 
energicznych dochodzeń ustalono, że 
Jadwiga Sławikowa ze Strzelec, nale- 
żąca do tej szajki przy pomocy brata 
Artura Papieroka, z zawodu ślusarza 
samochodowego w Zabrzu, usiłowała 
h | puścić w obieg w Katowicach kilkaset 
arkuszy znaczków, każdy po 50 sztuk. 
Sławikowa wciągnęła w aferę również 
siostrę 22-letnią Elżbietę Papierokównę 
która w jednym wypadku 
przywiozła do Katowic arkusz znacz- 
ków, zawierający 50 sztuk, który jednak 
przez nieostrożność odbiorców dostał 
się do rąk funkcjonariusza wydz. śled- 
czego. Sprawa ta przyśpieszyła ikwi- 
4 bm. w godzi- 
nach przedpołudniowych, kiedy zjawił 
się w Katowicach Artur Papierok z 20 
arkuszami znaczków stemplowych, z0- 
stał przytrzymany i sprowadzony do 
wydz. śledczego. Znaleziono u niego w 
czasie rewizji osobistej 20 arkuszy, każ- 
dy po 50 sztuk znaczków, włożonych 
do niemieckiej gazety ilustr. Wymie- 
niony przed wyjazdem z Zabrza do Ka- 
towie poinformowany był przez Sławi- 
kową, by na wypadek przytrzymania 
go przez policię zeznał, iż znaczki te 
przeznaczone Są dla pewnej osoby -W 
Katowicach. Z chwilą przytrzymania 
Papieroka, kilku funkci. tut. wydz. sled. 
udało się niezwłocznie na Śląsk Opolski 
i tam wspólnie z policją niemiecką z Za- 
briza, Koźla, Strzelec i Bytomia przy- 
szajkę „wyrabiaczy” znacz- 
Koźlu w ubikacjach, należących 
do braci Kochów znaleziono maszynę 
drukarską oraz kompletne urządzenie. 
służące do wyrabiania. znaczków stem- 
lowych, a oprócz tego znaleziono tam wół | | 
całe zapasy gotowych już znaczków. a ezer a O 17 się 
W mieszkaniu Sławikowej w Strzelcach 


z Zabrza, 


dacię drukarni i w dniu 


tızymail 
ków. W 


zajęto również około 90 arkuszy. po 


cach. Dalsze 


jest bo- 
wiem postawiony jedynie w celu kon- 


sztuk znaczków. przeznaczonych już do 
odtransportowania ~ do Katowic. Tak 
maszyny drukarskie iprzyrządy do wy- 
rabiania znaczków obłożono aresztem 
i zdeponowano w irzędzie policyjnym 
w Koźlu. Przytrzymany na tutejszym 
terenie Artur Papierok po ukończeniu 
dochodzeń przekazany zostanie do dy- 
spozycji władz sądowych w Katowi- 
dochodzenia w porozumie- 
niu z policją niemiecką są w toku. (p.) 
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Luty w przysłowiach. 


Miesiąc luty od wielkich mrozów jest ? 
tak nazwany, czyli wywodzi stę od wy- 


rutny. Równie, jak styczeń, bywał on 
mroźnym i stąd przysłowie: 


Spyta lutv 
Masz-li butv? 
albo: 
Kiedy łuty — obuj buty. 

Często bowiem zima stała i łagodna 
w początkach, srożyła się dopiero w 
tym miesiącu. 3 lutego przypada uro- 
| czystość Błażeja. Wyraz błażej, znaczy 
po sołwiańsku: szczęśliwy, błogi. Tym 
sposobem Błażej od — błogiego czyli 
wesołego wywodzi się usposobienia i 
niesłusznie wyszedł na krzywdzący go 

przydomek — błazen. 

W dniu 5 lutego na św. Agatę kmio- 
tek nasz niesie sól do kościoła, celem 
poświęcenia jej. Sól tę nazywa: solą św. 
Agaty, przyznając jej moc gaszenia po- 
żaru. Stąd dawne przysłowie: 


Sól św. Agaty 
Broni z ognia chaty. 


Dnia 6 lutego przypada uroczystość 
św. Doroty, którą przypomina dawne 
życzenie dosiego roku, czyli wieku Do- 
roty. Według niektórych, była powodem 
do tego życzenia cnotliwa niewiasta Do- 
rota, mieszkająca w okolicach Krakowa, 
która w późnej starości, w przeddzień 
Bożego Narodzenia zmarła. Według in- 
nych podań, była Dorota znaną z cnót 
i sędziwości, którą w r. 1410 odwiedził 
w Kwidzynie Władysław Jaziełło. Cie- 
plejsze coraz słońce od dnia św. Doroty 
niosło przysłowie: 


O świętej Dorocie; 
wyschną chusty na płocie 
Wedle świętej Doroty, 
maprawiaj człecze płoty: 
O świętej Dorocie — 
pójdziesz po błocie. 


Na św. Scholastykę 10 łutego mó- 
wiono: 
Scholastyka — mróz utyka, 
a nim Walek nam zaświeci, * 
obaczymy — mróz kark skręci. 


W dniu 14 lutego przypada uroczy- 
stość św. Walentego, patrona od choro- 
by, dawniej rzucanki zwanej. Wstręt i 
bojaźń przed tą chorobą nie dozwalały 
imienia tej choroby wymówić; okrążano 
ja więc, innemi; albo przy wspomnieniu 
dodawano: „Niech śpi, jak ziemia“ lub 
też: „Boże jej strzeż”. Przysłowie mó- 


wi: 
Na święty Walek, 
Niema pod lodem balek. 
Święty Walek tych powali, 
co patronem go nie zwali, 


gdyż często już lód jest o tej porze tak 
słaby, że ani przejeżdżać, ani przecho- 
dzić po nim nie można. Ale zato: 


Gdv na Walka są deszcze. 
będzie ostry mróz jeszcze. 


Dzień św. Macieja uważany jest u 
gospodarzy jako zapowiadający bliskość 
włosny. Przypowieści przywiązane do 
tego dnia wróża: 


Święty Maciej — zimę traci. 
albo ja bogaci. ć 
Na święty Maciej lody 
wróżą długie chłody. 

A gdy płyną już strugą, 

to zimy niedługo. 


będą długo chuchali w zimne ręce chłopi. 
Gdy święty Maciej lodu nie stopi, 

"W starych kalendarzach czytamy, że 
w lutym włóczyły się po lasach stada- 
mi wilki i lisy. Według tych kalendarzy, 
przy końcu lutego odzywał się skowro- 
nek, dzięcioły i łabędzie ciągnęły, kwi- 


Wogóle prawidłem w Polsce było, że 


50 | zawczesne ukazanie się wiosny, zawsze 


odpokutować przyszło, bo potem nastę- 
powały znowu chłody, Śniegi i wracały 
zamiecie W bieżącym roku jeszcze nie 
mieliśmy prawdziwej zimy, gotowe są 


dzić, 
*C+>*+©>* - 


Popiera” wrens? rodźimy 


a dasa prae kzrootym. 
Ni. SEBA jj - dd" | —, 


słowa starego kalendarza się spraw-- 


ZOB REC ZI 


Eru 


Sprawy towarzystw. 


Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z. 


Dziećkowice pow. Pszczyna. Dnia 7 lutego 
br. o godz 4 popołudniu w lokalu związkowym 
p. Andersa odbędzie się zebranie miejscowego 
koła Z. O. K Z. 

Jankowice pow. Rybnik. Dnia 7 lutego br. o 
godz. 17 w sali szkolnej odbędzie się miesięczne 
zebranie miejscowego koła Z. O..Z. K. 


Z „Tygodnia Propagandy Trzeźwości". 


Załęże. W niedzielę, dnia 31 stycznia b. r. 
odbyło się w Załężu zebranie plenarne Stow. 
Młodzieży Polskiej, na którem wygłosił referat 
na temat: „Społeczne i religijne zadanie absty- 
nencji i działalności apostoła trzeźwości Śp. ks. 
inf. Kapicy“ druh Fr. Jurzyca, prezes Katolic- 
kiego Koła Młodzieży Abstynenckiej w Załężu. 
Prezes Stow. Młodzieży Polskiei p. Jarek ape- 
lował do wszystkich członków, aby ci stali 
pod sztandarem trzeźwości. Za co członkowie 
obdarzyli ich hucznemi oklaskami. 


Wielkie Hajduki. W niedzielę, dnia 7 b. m. 
urządza Katolickie Koło Abstynentów z okazji 
„Tygodnia Propagandy Trzeźwości“ w Domu 
Związkowym przedstawienie teatralne. Zostanie 
odegrana sztuka p. t. „Knajpa“. Początek przed- 
stawienia o godz. 6 wiecz. Otwarcie kasy o 
godz. 5. Czysty zysk przeznacza się na walkę 
z alkoholizmem. Dla dzieci odbędzie się przed- 
stawienie o godz. 13. 

Załęże. W niedzielę, dnia 7 lutego b. r. o 
godz. 16 odbędzie się zebranie Kat. Młodzieży 
Abstynenckiej w Domu Związkowym przy ko- 
ściele. Referat wygłosi druh J. Czaja. Uprasza 
się wszystkich członków oraz sympatyków o 
liczny udział. Zarząd. 

Roździeń-Szopienice. Tow. śpiewu im. Wy- 
spiańskiego Roździeń-Szopienice urządza w nie- 
dzielę, dnia 7 lutego br. o godz. 16 w lokalu p. 


Friihaufa „Hotel Dworcowy“ walne zebranie. |. 


O liczne i punktualne przybycie wszystkich 
członków uprasza Zarząd. 


„ Walne zebrania Związku górników Z. Z P. 


W. niedzielę, dnia 7 lutego br. odbywać się 
będą w nastepujących miejscowościach walne 
zebrania Związku górników Z. Z. P.: 

Załęska Hałda: górników o godz. 15 w lo- 
kalu zwykłym. i 

Wygorzele: górników -o -godz. 16 w tokalu 
p. Berzera. 

Urbamowice: górników o zodz. 16 w lokalu 
zwykłym. 

Orzegów: górników o godz. 
Pyki. 

Orzegów: maszynistów o godz. 16 w lokalu 
p. Pyki. 

Ruda: masz.-rzemieśln. o godz: 14 w iokalu 
Dom *Katólicki. 


16 w lokalu p. 


Halemba: górników 0 godz. 16 w lokati 
p. Noconia. 

Brzeziny ŚL: górników o ‘zodz. 15 w lokalu 
zwykłym 


Dąbrówka Wielka: górników o godz. 18 w 
lokalu Gospoda Gminna. 

Sucha Góra:. górników ó „Od, 15 w lokali 
zwykłym. 

Nikiszowiec: górników o "A 14 w lokalu 
Dom Związkowy. 

Jaworzno: górników o godz. 10 w lokalu zw. 

zJedeń: górników o godz. 14 w lokalu zwykł. 

Pstrążna: górników po nabożeństwie w lo- 
kalu zwykłym 

Czernica: górników o godz. 15 w lokalu zw. 

Sumina: górników po nabożeństwie w lokalu 
zwykłym. |. 

Żory: górników po nabożeństwie w lokalu 
zwykłym.. > 

Król. Huta III: maszynistów o godz. 14 w lo- 
kalu Zw. metalowców. 

Brzezinka: maszymistów o godz. 
p. Badury. 

Piekary. Wielkie: 
w lokalu p. Stampki: 

Ruda: maszymist. wyciąg. o godz. 16 w lok. 


15 w lok. 


maszynistów o godz. 15 


Stary Browar. ' 


Szopienice: zwykłe zebr. górników o godz. 
15 — lokal podany na afiszach. 


Kalendarzyk zebrań Zw. poszkodow. 
uchodźców śląskich. 
Dnia 7 lutego 1932 r. 

Wodzisław: zebranie miesięczne o godzinie 
14 w lokalu p. Mazurkiewicza przy ulicy Dwor- 
cowej. 

Szachiści SMP. obradują. 

W sobotę, dnia 30 stycznia zjechali do Ka- 
towic kierownicy okręgowi szachu na posiedze- 
nie wydziału szachowego, które odbyło się w 
godzinach wieczorowych w sekretariacie pod 
przewodnictwem komendanta związkowego p. 
Karug.. Po zagajeniu i odczytaniu protokółu o- 
bradowano nad rozgrywkami szachowemi o mi- 


strzostwo okręgowe (indywidualne i drużynowe) 


Giełda pieniężna w Warszawie 
z dnia 5 lutego 1932 r. 

Dolar amerykański 8,897/1o zł. Funt szterlin- 
gów angielskich 30,67 zł. 100 franków francu- 
skich 35,03 zł. 100 franków szwajcarskich 173,72 
zł 100 guldenów holenderskich 358,60 -zł.. 100 lei 
rumuńskich 5,33 zł. 100 guldenów . gdańskich 
173,17 zł. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
z dnia 4 lutego 1932 r. 

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto 
22,50—23,00. Pszenica 23,00—23,75. Jęczmień 
19,25—21,75, . browarowy 23,00—24,00. Owies 
19,50—20,00. Mąka żytnia 65 proc. 34,00—35,00, 
pszenna 65 proc. 35,25—37,25. Otręby żytnie 
14,50—15,00, pszenne 14,00—15,00, pszenne gru-. 
be 15,00—16,00. Rzepak '32,00—33,00. Gorczyca 
33,00—40,00. Wyka latowa 22,00—24,00. Pelu- 
szka 21,00—23,00. Groch- Wiktoria: 23,00—27,00, 
Folgera 30,00—33,00. . Łubin niebieski 12,50— 
13,50, żółty 15,50—16,50. 


Ceny targowe w Katowicach. 
z czwartku dnia 4 lutego 1932 r. 

Masło wiejskie za jeden funt 1,50—1,60 zł, 
masło mleczarniane za 1 funt 1,80—1,90 zł, jaja 
za 1'łotego 8—12 sztuk, twaróg za 1 fimt 0,50 
0,60 zł, mleko za 1 litr 0,36—0,38 zł. 

Mięso: wieprzowe za 1 funt 0,60—0,90 zł, 
wieprzowina bez dokładki (kotlety) za 1: funt 
0,90—1,00, wołowina. 0,60—0,90, cielęcina: 0,60— 
1,00, osierdzie -itp. 0,40—0,50, skopowina 1,00— 
1,20, okrasa Świeża 0,80—0,%),.okrasa wędzona 
i mięso wędzone 1,00—1,30, łój 0,60—0,80, sma- 
lec 1,20—1,40. 

Jarzyny: kapusta 1 funt 0,10—0,20, kśpuśta 
modra za I funt 0,15—0,25, marchew. za .1 funt 
0,10—0,20, cebula za funt 0,20—0,25, selery funt 
0,30—0,40, brukiew funt 0,10—0,15, kapusta bru- 
kselska funt 0,40—0,50, kartofle ceńntnar' (50 kg) 
4,75—5,00 zł, szpinak 1,80—2,00 za 1 funt, kar- 
tofle 18 funtów za 1 złoty. 

Owoce: jabłka funt 0;25—%,60 zł, Śliwki -Suy 
szone funt 0,70—1,10, pomarańcze sztuka 060- 
0,80, cytryny sztuka: 0,10—0,13: 

Drób: gołębie 0,50—0,80 zł, zołębięta 0,60— 
0,90, kury 2,25—5,00, kurczęta 1,80—2,50, kaczki 
4,00—6,00, gęsi 7,00—9,00, gesi tuczone funt 
1,50—1,80, indyczki i Pipi; 7,00—14,00,' smalec 
funt 1,80—2,20 zł.. 


Nowe ceny chleba i mięsa - 

w Katowicach... ENT 

Ná” 'ostatniem posiedzeniu Komisji ido bada- 
nla.cen przy Magistracie miasta Katowic odby- 

tem w dniu 3. II. 1932 r. uchwalono. obniżyć 

ceny chleba ze 65 proc. mąki żytniej na 0,42 zł 
za 1 kg. ' ; ł 

Przy doraźnym zakupie „chleba razowego 

płacono za 1 kg tego chleba 35 gr. Ponieważ 

ELITE TECT WEF YO WY TZ E EEPOS 


i nad terminem rozpoczęcia rozgrywek o mistrzo- 
stwo południowej i północnej części Śląska, — 
Wyrażono zadowolenie, że również okręg cie- 
szyński rozpoczął wydatną pracę na poli! sza- 
chowem — że przeprowadził już zawody indy- 
dywidnalne i drużynowe o mistrzostwc okręgu. 
Jest to zasługą nowego kierownika AARONA 
szachu dh. Gomoli z Cieszyna. 

Następnie obradowano nad własnemi prawi. 


dłami, regulaminami, w gry w szachy. Uchwa- | 


lono wydać drukiem książkę szachową, zawie= 
rającą prawidła gry — regulaminy, tabele koja- 
rzeń, obliczanie punktów itp. — napisaną przez 
dh. Bonka, sekretarza wydziału szachowego 
SMP. Po uchwaleniu jeszcze kilka mniej ważnych 
spraw zamknął przewodniczący. posiedzenie. 


Baczność Podoficerowie Rezerwy 
rejonu pszczyńskiego i mikołowskiego. 


Zjazd delegatów wyżej wymienionych rejo- 
nów odbędze się w niedzielę, dnia 7 lutego © 
godz. 10 rawo: w sali p. Brzoski w Tychach. 
Wobec tego, że na zjeździe tym zostanie doko- 
nany wybór zarządu powiatowego, koła w- in- 
teres'e własnym winne wysłać swych przed- 
stawicieli. 


Kalendarzyk zebrań 0. Z. P. R. 


Niedziela, dnia 7. lutego 1932 r. 

Katowice, Zebranie O. Z. P R.. koto Kato- 
wice o godz. 10,30 w Strzesze Górniczej przy 
ul. Andrze'a + Ważne sprawy. 

Nowa Wieś, M'esięczne zebranie koła o go- 
dzinie 14 w lokalu p. Bobra. Na porządku dzien- 
nym bardzo ważne sprawy. 

Nowy Bytom. Doroczne walne zebranie 
koła o godz. 13.45 w oberży pod .Białem: Or- 
tem“ (Grichtoł), ; 


chitb ten jest znacznie tańszy od chleba wyple- 
kanego ze: 65' proc. mąki żytniej, "a pozatem 
więcej spożywczy powinien ogół społeczeństwa, 
a szczególniej warstwy pracujące we własnym 
interesie zakupywać chleb razowy. 

Na .bułki pozostawiono dotychczasową wagę 
I to bułka większa o wadze 120 gramów w ce- 
nie 0,10 zł, a bułka mniejsza o wadze 60 gra- 
mów w cenie 0,05 zł. 


Ceny mięsa pozostawiono qbowiązujące do- 
tychczas jak następuje: ` 


"w w hall 
; składzie targow. 

1kg wieprzowiny I gat. najwyżej 
15 proc. kości 1,50 zł 1,30 zł 

1 kg wieprzowiny II g. najwyżej 
15 proc. kości 1,40 zł 1,20 zł 

1 kg wołowiny I gat. najwyżej 
20 proc. kości 1,50 zł -1,30 zł 

1 kg wołowiny II zat. najwyżej . 

20 proc. kości 1,40 zł 1,20 zł 
1 kg słoniny I zat. 2,00 zł 1,80 zł 
1.kg słoniny II zat. 1,80 zł 1,60 zł 
1 kg sadła 2,00 zł 1,80 zł 


. Przy omawianiu sprawy ceny mleka ku wiel- 
kiemu zdumieniu członkowie komisji stwierdzili 
że na zniżce cen mleka tracą wyłącznie produ- 
cenci (rolnicy), podczas gdy olbrzymie zyski 
giną w kieszeniach mleczarzy, wzgl. handlarzy 
mleka. 


Komisja do badania cen zażąda szczegółowei 
kalkulacji cen mleka i dążyć będzie wszelkiemi 
do jej dyspozycji stojącemi środkami, by obni- 
żka cen u handlarzy nie spowodowała równo- 
cześnie obniżki cen u producentów, którzy o ile 
chodzi. o rolnictwo już aż nazbyt zubożały. 


Kronika gospodarcza. 


Dlaczego odbędą się Targi Katowickie 
12.4W-1932 T 


Fw. z najżywszych tworów Śląskiego 
Towarzystwa Wystaw i Propagandy Gospodar- 
„czej są coroczne Targi Katowickie, które rów= 
nież w roku bież. odbędą się w Katowicach w 
czasie od 14. 5. do 5. 6. 1932. Motywem dla 
istnienia | odbywania się Targów jest fakt. że 
śląski okręg przemysłowy jest stale chłonnym 
rynkiem dla wielkiej ilości towarów rodzimego 
pochodzenia, skutkiem, czego polski. .producent 
powinien zbliżać się z wytwórczością do tutei- 
szego przemysłu i zdobywać klientelę. Przytem 
pożądanem jest: nad wyraz, by, równocześnie 
inne okręgi kraju zapoznały się lepiej I.zruntow- 
gie produkcją tutejszą, nawiązały z nią Ści- 
ślejszy kontakt handlowy ł korzystały w jak 
najszerszych ramach z przeniysłowej produkcji 
Śląska, która obecnie więcej niż kiedykolwiek 
potrzebuje zbytu swych wyrobów i jak najlicz- 
niejszych zamówień. To wzajemne zbliżenie han- 
dlowe dają Targi Katowickie, cżywiają ruch 
handlowy, zwiększają obroty, wzmagają zamó- 
wienia I dają bodaj w cząstce zarobki pracowni- 
kom umysłowym 1 fizycznym. 

Gdy nie wolno nam poddawać się pesymiz- 
mowi i w utrzymaniu w ruchu własnych warsz- 
tatów rąk opuszczać, to właśnie w czasach wy- 
jątkowych trudności gospodarczych —' Targi 
Katowickie powinny być jak najobficiej obesła- 
ne towarem krałowym przez wytwórców i ku- 
piectwo, w intersie których są właśnie urządza- 
ne. 


TFATR ! SZTUKA, 


TEATR POLSKI W KATOWICACH. 


REPERTUAR: 

Niedziela, dnia 7. bm.: „Hr Luksemburg“ © 
godz 15:30. ` 

Niedziela, dnia 7. bm.: „Bohaterowie“ o go- 
dzinie 19.30. 

Wtorek, dnia 9 bm. „Hr. Luksemburg“ o go- 
dzinie 19,30. 

Środa, dnia 10 bm. „Spódniczka czy toga“ o 
godz. 19,30. 


TEATR POLSKI NA PROWINCJI: 

Poniedziałek 8. bm.: „Hiszpańska. Mucha“ w 
Mikołowie o godz. 1930, 

Poniedziałek, 8. bm.: „Bohaterowie* w Tar- 
nowsk ch Górach o godz. 19.30. 

Wtorek. 9. bm.: „Hiszpańska 
Brzezinach Śl. o godz. 19.30. 

Gzwarteęk, dnia 11 bm. „Pod gwiaździstą ban- 
gerą“ w Knurowie o zodz. 19,30... + 


Mucha“ w 


Gaya kin. 


Kimo Capitol (Wielka sala): „Plan W“. 
(Nowa sala): „Romans z włąmywaczem'. 


Kino Casino: „Trader Horn“ — prolongo- 
wano. 
Kino Rialto: „Romanse cygańskie“. 


gö t i. 6b. m. o god 


SPORT. 


Finał rozgrywek o puhar „„Juvelji*. 
Nadchodząca niedziela przynosi nam dw8 


ostatnie mecze z cyklu rozgrywek o puhar „Jue 


velji“. Oba te spotkania mogą poważnie zas 
gmatwać czoło tabeli, tak, że przy zbiegu okoe 
liczności mogą znaleźć się aż cztery drużyny 
posiadające po 14 punktów. 

"W Wielkich Hajdukach ligowa drużyna Rue 
chu spotka się z Policyjnym. Ligowcy będą 
chcieli za wszelką cenę zrównać się w punktach 
z czołem tabeli i wykazać, że ich triumf nad 
Naprzodem nie był przypadkowym. Jeżeli Ruch 
rozstrzygnie spotkanie na swoją korzyść, to bę- 
dzie miał możność dalej walczyć w meczach 
finałowych. 

K. S. Śląsk gości w Świętochłowicach K. S. 
Mysłowice. Wobec ostatnich porażek Śląska i 
niezłej formy Mysłowiczan  niesposób przesą» 
dzać wyniku. tego spotkania. W razie. zwycięe» 
stwa Świętochłowiczan, .ci ostatni także będą 
mieli prawo udziału w walkach finałowych. (K) 


Mistrzyni Niemiec Michaelis 
w Katowicach. 


W czwartek 4 bm. przyjechała do Katowie 
mistrzyni Niemiec w jeździe sztucznej panna 
Edyta Michaelis. 

Panna Michaelis zabawi w Katowicach o» 
koło.10 dni celem odbycia treningu. Podczas 
swego pobytu wystąpi dwa razy dla- publicz 
ności, a to pierwszy raz w sobotę na zabawie 
kostjwmowej o godz. 10 wieczorem i w niedzielę 
w południe w przerwach meczu hokejowego. 

Młodziutka (15-letnia) mistrzyni Niemiec 
zdecydowała się na trening u nas z powodu 
nader -wygodnych warunków, jakie mają tyże 
wiarze na sztucznym torze w Katowicach. 

Systematyczny trening. w Berlinie, czy też 
w Paryżu jest niemożliwy, gdyż pałace lodowe 
przekształciły się w przedsiębiorstwa docho- 
dowe, urządzając na zmianę najrozmaitsze im- 
prezy, jak wyścigi rowerowe, mecze boksere 
skie, mecze hokejowe i absolutnie nie dają -mo- 
żności adeptom pięknego sportu łyżwiarskiego 
odpowiedniego treningu. 

' Panna Michaelis trenuie codziennie 4 goda 

Mistrzyni znajduje się obecnie- w znakomitej 
formie. Sztuczny Tor Łyżwiarski przyjął ją go- 
Ścinnie — ofiarując bezpłatny wstęp dla -niej: i 
towarzyszącego jej ojca, a Śląskie Towarzyst- 
wo Łyżwiarskie oiiarowało jei wczoraj przy 
poznaniu się odznakę Towarzystwa. 

Równocześnie donosimy, że dnia jutrzejszea 


z. 21 wieczorem odbędzie 
się na ogólne życzenie . publiczności 


maskarada na sztuczńym torze. tyżwiarskim. 


Program bardzo urozmaicony. -Wstęp dla 
masek 2,— zł, bez masek 3,— zł. 


Z sztucznego toru łyżwiarskiego. 


‘W nadchodzącą niedzielę o godz. 13 w po- 
ładnie zostaną rozegrane na sztucznym torze 


katowickim interesujące zawody hokejowe mię- - 


dzy Harcerskim Z. H. — dotychczasowym mi- 
strzem harcerskim G. Śląska — a młodą, lecz 
dobrze zapowiadającą się drużyną Państw. Cie 
mnazjum Katowice. 


‘W interesie chorych, pragnących się wyle- 
czyć z astmy, kataralnego zajęcia szczytów płu- 
cnych, kaszlu, chrypki lub zafłegmieniu dróg 
odechowych, należy zapoznać się z broszurą fir- 
my Puhlman & Co, Berlin Nr. 782, Mugzelstra-. 
sse 25-25a, którą wysyłamy gratis i franco. — 
Bliższe szczegóły w dzisiejszem ogłoszeniu. 

Zarząd Kursów handi. koncesjon. przez $ 
Urz. Wojew. w Katowicach, Plac Mariacki 4, 
Dom Związkowy przy kościele Najśw. Marji 
Panny zawiadamia byłych swoich Absolwentów 
że dnia 21 lutego o godz. 10-ei odbędzie się w 
kościele Najśw. Marii Panny nabożeństwo na 
intencję wszystkich swoich uczestników. Po na- 
bożeństwie odbędzie się na sali domu związko- 
wego zebranie, na którem wygłoszone. zostaną 
referaty. O najliczniejszy udział tak w nabożeń- 
stwie jak też i w zebraniu uprasza i poza Kato= 
wicami mieszkających. Zarząd Kursów. 
||| 11,22 
Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoś!ą- 
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego ł 

Gwiazdki Śląskiej. 
Za redakcję odpowiada: Franciszek Qodula — 
Król. Huta. 

Nakładem: Ziednoczone Wydawnictwo Gazet, 
Spółka z ogr. odp.. Katowice, ul. św. Stanisła= 
wa 4, tel. 14-14 i 156. 

Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. cdn; 
"88 "131 '2 o3310]EQ '94MO0IEY 


Czy choroby płucne są uleczalne? 


Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie. długotrwałem zachrypnięciu, 
winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. Dr. GUTTMANN, b. naczelny 
lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje. w sposób zupełnie dostępny drogi natu- 
ralne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za 
Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokład- 


darmo i bez opłaty porta. 
nego adresu do: 


PUHLMANN 6 Co, BERLIN Masgelstrasse krio 


Paniom 


w: stenografii, 
Szreiʻa 


nia na maszynach różn. 


Gabelsb.-Polińsk. 


i Panom SE] 


urzędniczkom-kom, zajętym porą dniową udzie-|Miód pszczelny - higje- 
lamy wieczorami fachowej nauki polsk. lub niem |niczny, kuracyjny. 3: 
kg. 9 zł, 5 kg, 14 zł, 10 
korespondencji handi. — księgowości|K£. 25 zł. opłacone pð- 
poied. podwójn. wg. najlepszej metody — pisa- | branie. 


lub  Stolce- 


Bazyli Łysyj. 
syst. metod. 10-palcową, nauczyciel, Iwanówka. 


oraz języków polskiego, niemieckiego dub espe-|Poczta Kaczanówka. 

ranto. Opła'a b. dogodna, zniżona tub wg. umo-| mmm 

wy. Zgłoszenia tylko od 18—19,30 w Katowicach Rozpowszecht.iajcie 
ul. Jagiellońska 21, III lewo, l 


naszą gazetę! 


DA ai YE Pó, 


ostatnią pa 


